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Wskrzeszona wizja zbrodni w kościele w Lubonill 

Morder[a Nowak powtórnie skazany 
, . , 

na smlerc 
Duże zainteresowanie rozprawą - Morderca Nowak nie zdradza już dawnego tupetu - Orzeczenie biegłych - 00-

p o z n a ń, 19. 8. Dziś, w piątek, toczy
ła. się w Są.dzie Apelacyjnym w Pozna
niu rozprawa odwoławcza przeciwko 
48-letn. Wawrzyńcowi Nowakowi, który 
w dn. 27 lutego rb. kilkoma strzałami 
z !'ewolweru zamordował w kościele 
w Luboniu proboszcza tamtejszej pa
rafii, śp. ks. Stanisława Streicha' i ra
nil kościelnego Franciszka Krawczyń-
skiego. . 

'uie zainteresowanie 
rozprawą 

Na długo przed godz. 9 przed gma
chem s~du czuwali woźni i posterunek 
po.licji, wpuszczając tylko osoby, po
siadające karty wstępu. Mimo to sala 
ozpraw wypełniła się do ostatniego 
łiejsca. Prasa poznańska była repre
ltowana w komplecie. 

CI godz ~ 40 wprowadzono pod sil
ną eskortą. oskarżonego. 

. Osk. Nowak lest mizerny, blady i 
WIdocznie zgnębiony. Niedawno był u
karany w więzieniu 7-dniową. ciemni
cą. za rzucenie się na dozorcę więzien-
nego. .. -

Punktualnie o godz. 9 wkroczył na 
salQ trybunał sądzący w składzie: 
przewodn iczą.cy: s. a. dr Alfred Eimer, 
woLanci - ss. Wolski i 'Vojtynowski. 
Miejsce oskarżyciela publicznego za
ją.ł wiceprokurator Staryszak. 

Po z.ałatwieniu wstępnych formal
ności proceduralnych referent sprawy, 
I wotant sędzia ap. Wolski, przedstawił 
trybunałowi uzasadniony wyrok I in
stancji, wywód skargi apelacyjnej i 0-
rzeczenie biegłych psychiatrów. Wy
rok. zawarty na 11 stronach maszyno
pisu, kończy się następująco: 

Co mówi skarga apelacyjna 
Po zreferowaniu uzasadnionego wy

roku s. a. Wolski przeszedł do omówie
nia wywodu skargi apelacyjnej. 

Obrollca osk. Nowaka wnosił na 
wstępie o zastosowanie do oskarżonego 
art. 17 kk. (wykluczenie odpowiedzial
ności, ze względu na działanie w za
kłóceniu czynności psychicznych i nie
możności pokierowania przez sprawcę 
swym postępowaniem) - i całkowite 
uniewinnienie oskarżonego lub umo
rzenie postępowani,a. Jeżeliby Sąd A
pelacyjny nie przyjął całkowitej niepo
czytalności Nowaka. obrońca wnosił 
dalej o zasŁosowanie w tal<im razie 
art 18 par. 1 kic, czyli działania spraw
cy w stanie ograniczonej poczytalno
ści, wreszcie zaś, gdyby sąd i tego nie 
przyjąl - zastosowania art. 225 par. 
2 kk .. czyli zabójstwa pod wpływem 
silnego wzruszenia psychicznego. 

Zeznania mordercy 
Z kolei sąd przystąpił do przesłu

chiwania mordercy. Na zapytanie 
przewodniczącego, czy ma coś do do
dania do zeznań swoich. złożonych 
przed sądem I instancji, oskarżony o
świadczvi. iż nie wie teraz. co mówić, 
nic bow'iem nie pamięta., gdyż przed 
dwoma tygodniami został rzekomo bar
dzo dotldiwie pobity w więzieniu 
przez jednego z dozorców. 

W związku z tym obrońca ponowił 
swój wniosek o przekazanie go do 
~akładu Psychiatrycznel;l"o W Twor-

._ datkowe badanie psychiatryczne - Wyrok . --. . 

.~!orderca 'Nowak stói w środku w lawie 

kacb celem klinicznego zbadania -psy
chiatrycznego. Jednocześnie obrońc~ 
wniósł o spowodowanie dochodzeń w 
sprawie pobicia Nowaka przez dozorcę 
w więzieniu. 

Co mówią biegli 
Następnie przewodniczą.cy przystą.

pił do przeSłuchania biegłych psychIa
trów dra Oskara Bielawskiego, dyl. 
Zaldadu Psychiatrycznego w Kościa
nie oraz dra Franciszka Berezowskie
go, lekarza-prymariusza tego:: zakła
du, którzy powołali się w całOŚci na 
swoją. pisemną opinię, złożoną. 7 
czerwca rb. do akt sprawy. Za zgodą 
stron uznano ją za odczytaną. 

Na pytania Obrońcy biegły dr Bie
lawski stwierdził. że bardzo często 
przeprowadza badania psychiatryczn~ 
w więzieniu. a to szczególnie wten
czas, jeżeli uważa je za wystarczają.ce. 
Podobnie uczynił i w tym wypadku z 
badaniem mordercy Nowaka. Odnośnie 
pytań obrony co do strony uczuciowej 
mordercy i jego stopnia wzruszalności 

oskarżonych na dzisiejsze} rozprawie. 

Doraźne badanie mordercy 
przez psychiatrów 

O godz. 10.15 sąd udał się na nara
dę w sprawie wniosł,ów obrony. 

Po 15-minutowej nal'adzie są.d nie 
przychylił się do wniosku obrony o 
poddanie mordercy badaniu kliniczno
psychiatrycznemu w Tworkach, a Je
dynie w związku z obecnym tłumacze
niem się oskarżonego co do utrat,' 
pamięci przez pobicie go w więzieniu 
przerwał rozprawę na kilkadziesiąt 
minut i zarządził w tym czasie doraź
ne zbadanie mordercy przez obecnych 
na sali biegłych-psychiatrów, czy 
istotnie Nowak cierpi obecnie na za
nik pamięCi i jaki w ogóle jest jego o
becny stan psychiczny. 

Następnie mordercę w asyście 1)0-
Iicji przeprowadzono do pokoju pro
kuratora. gdzie biegli przeprowadzili 
swoje badania. 

Nowak 
jest zwykłym symulantem 

dr Bielawski oświadczył, iż te pytania O godz. 11.05 wprowadzono znów 
są nie dość uchwytne i trudno mu na I na salę rozpraw oskarżonego. Nowak 
nie odpowiedzieć. można by bowiem jest bardzo zdenerwowany, caly di"ży 
na ten temat bardzo długo się rozwo- i kurczowo zagryza wargi. 
dzić. O godz. 11.15 wszedł tn'bunał, po 

\V Ameryce wykryto przemyt opium 
· wartości 3 milionów zł 

Afera rabina Leifera ~ataC~(l COł'a~ s~ers~e kr~gi 

Was z y n g t o n. - Władze bezPie-, port opium, jaki zdołano ujawnić w 
czeństwa, prowadzące śledztwo w ciągu ostatnich dziesięciu lat. 
związku z aferą narkotykową wielkie-
go rabina .Nowego Jorku, ~eifera, w~- Nowe uczelnł"e w C O P 
kryły na Jednym ze statkow zakotwI- " • • 
C7.onym u wejŚCia do Nowego Jorku 
zapas opium wartości około 3 miln. zł. 

Transpc... t ten należał do Ameryka
nina MacCanna, jednego ze wspólni
ków Leifera. Jest to najwiQkszy trans-

War s z a w a. (Tel. wl.) W Centr. 
Okr~gu Przemysłowym ma powstać 

. kilka nowych uczelni średnigeo typu. 
Mi~dz~' inn~'mi w Sandomierzu powsta
lIie gimnazjum kupiccl,ie. (w) 

czym dr Bielawski złożył uzupełnia
jące orzeczenie. 

Biegły orzekł, że przy początko
wych pytaniach, zadanych oskarżone
mu, zdawał on sobie sprawę, że jest w 
sądzie i w jakim celu. Z chwilą., gdy 
wprowadzono go do osobnego pokoju 
na stosowne pytania odpowiadał, że 
nazywa się Leopold Kaczmarek, że nie 
zna biegłego, lecz po chwili namy~łu 
dodał, że chyba byli razem w wojskU, 
że biegły nazywa się pan Kozłowski i 
że był premierem. Z poleconych mu 
do powtórzenia cyfr: 3, 4, 5. 6 - po
wtórzył tylko 3 i 6. Gdy mu poleccllo 
wskazać na nos, wskazał na czoło, 
następnie wykazywał bujno-faliste 
drżenie rą.k, które jednak ustało, gdy 
zwrórono jego uwagę na inne rzeczy. 
Gdy -'pytano wreszcie, czy ma jaką. 
sprawę, oświadczył, że nie. Ołówek na
zwał pałeczką., a klucz kółkiem . 

Na podstawie powyższych danych 
bi~gły .. st:vierdził ponad wszelką wąt
phwosc, ze osk. Nowak jest zwykłym 
symulantem. Obok bowiem spornych 
odpo:w~edzi dawał takie, które mogły
by ś.wIadczyć o. bardzo dalekim otę
pI~nlU, gdyby me były prOdukcją. psy
chlC~ną nawskrQś tendencyjną. co ja
ło SIę łatwo ustalić. W konkluzji bie
gły orzekł, że oskarżony jest dziś w 
takim stanie psychicznym, jak podczas 
poprzednich 14 Ladań i biegli nie mie
li ~ą.tpliwości co do .iego poczytalno
ści l zdolności bronienia się przed sa
dem. 

Bieg.ly. dr Berezowski przyłączył się 
całkOWICIe do orzeczenia swego JjO
przednika. 

W obec po~yższych orzeczeń trybu_ 
nał postanowIł prowadzić dalej roz
prawę. 

Przewodniczący: - Czy osk. Nowak 
chce dalej zabrać głos? 

Osk.: - Nie. 
O godz. 1;,20 przeWOdniczący za

mknął przewod sądowy i udzielił gło_ 
su prokuratorowi. 

Przemówienia stron 
. Prokurator S t a r y s z a k na wstę

pIe s,krytyko~ał wywody apelacyjne 
obroncy, w ktorych ten mówił o wojnie 
hiszpańskiej i abisyńskiej, o nędzy kla
sy robotniczeł' co nie miało nic wspól
nego z materIałem procesowym i usta
lenie.I? przewodu sądowego. \-V kon
kluzJI prokurator wnosi o z.atwierdze
nie wyroku I instancji w całej roz
ciągłości. 

Następnie z.abrał głos obrońca któ
ry prosił o zł.agodzenie wyroku' I in
stancji. 

O godz. 11,50 trybunał udał się na 
naradę nad wyrokiem. 

Zatwierdzony wyrok śmierci 
O godzinie 12 m. 40 trybunał 

ogłosił wyrok, mocą którego uchylił 
orzeczenie o karze S. O. w Poznaniu 
odnośnie drugiej części wyroku i po
stanowił w te.i części kary nie wymie
rzać, w pozostałych częściach zaskar
żony wyrok zatwierdzić. W ten spo
sób kara śmierci na Wawrzyńr.a No
waka została zatwierdzona, 
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W Pradze · panuje duże z niepokojenie K to wszedł do parlamentu 
na miejsce ks. Hlinki 

Praga. (PAT). Na miejsce, opróż
nione po śmi,erci ks. Hlinki, mandat 
poselski otrzyma adwokat dr. Vanczo 
z turcza:ńskiego Św. Marcina. Po odmowie Niemców sudeckich - Trudna sy tuacja rządu 

P r a g a (P A T) Przemówjenie po
sła !{undta na środowym zebraniu Ko
mitetu Politycznego Ministrów, w któ
rym wyraził on odmowne stanowisko 
Partii Niemiecko-Sudeckiej w stosun
ku do projektów rzą.dowych, zaostrza 
spór między Niemcami a rzą.dem pra
skim. 

Stanowcza postawa Partii Niemiec
ko-Sudeckiej, odrzucającej zasady pro
jektu rządowego i obstającej uporczy
wie przy swoich postulatach, ujętych 
w 8 punktach mowy karlsbadzkiej 
Henleina, stwarza dla rządu niezmier
nie trudną. sytuację, tym bardziej, że 
stronn1ctwa kóalicji rzą.dowej sprzeci
wiają się również jakimkolwiek u
stępstwom na rzecz ludności niemiec
kiej. 

W kołach ' politycznych w związku 
z tą. sytuacją panują. nastroje bardzo 
pesymistyczne, Krążę. w Pradze roz
maite pogłoski o projekcie zwołania 
konferencji międzynarodowej w spra
wie Czechosłowacji, o możliwości ple
biscytu w Sudetach, o zamierzonym 
jakoby stanowczym wystą.pieniu rzą
du Rzeszy itp. , 

Glos ma teraz lord Runciman 
L o n d y n (ATE). Spotkanie lorda 

Runcima.na-z Konradem Henleinem 0-
, ceniane jest przez dzienniki wieczorne 
jako nowa faza w rokowaniach dooko
ła statutu narodowościowego. Dzien
niki zaznaczają przy tym, że dopiero 
obecnie rozpoczyna się właściwe zada
nie lorda Runcimana jako mediatora 
pomiędzy rządem czeskim a Stronnic
twem Niemców Sudeckich. 

Zajścia w m. Most 
' B e t l i n (PAT). NBI donosi z Pra

gi,' że pierwsza rozmowa lorda Runci
ma na z Henleinem trwała półtorej go-

'Japoński wulkan grzmi 
T o k i o. (P A T) W pią.tek rano na

stąpił wybUCh wulkanu, położonego w 
pobliżu miejscowości ką.pieloWej Ka-
ruizawa. ' 
, . Na?- kraterem wznosi S\ę slup .dYmu 

, wysokości 1500 metr6w. Rozlegają. się 
silne huki podziemne. 

Zbombardowany statek tonie 
T a n g e r. (P A T) Hadiostacja w 

Ol'ł\nie donosi, że statek "Stanforth" 
zostal w odległości 15 mil od Barcelony 
zbombardowany przez lotnictwo gen. 
Franco i wzywa pomocy. 

Wizyta gen. Rayskiego 
, w ButgarU 
Warszawa. (PAT) Z Warszawy 

wyleciał do Sofii samolotem szef pol
skiego lotnictwa wojskowego gen. Ray
ski, celem złożenia rewizyty szefowi 
lotnictwa bułgarskiego pIkowi Bojde
w owi. 

, Król -Belgów w Paryiu 
B l' U k s e la. (Tel. wł.) W kołach 

'dobrze poinformowanych twierdzą, że 
data wizyty króla Leopolda w Paryżu 
nie jest jeszcze ustalona. 

Oczekuje się, że król przybędzie do 
Paryża w poczę.tkach października ce
lem wzięcia udziału w 'odsłonięciu pom
nika król.a Alberta. 

Wojska japońskie 
zdoby ty Puczou 

T o ki o. (P A T) Wojska japońskie, 
. 'działające w południowej części pro

wincji Szansi, zajęły Puczou, końcową 
' stację linii kolejowej Tatung-Puczou 
na północnym brzegu Rzeki Żółtej. 

VV czasie bitwy ·0 Puczou Chińczycy 
stt:acili 1500 z.apitych. 

chiny i prowadzona była w cztery 0- Bruex i codzień dochudzi do nowych 
czy. zajść. 

Podczas gdy lord Runciman konfe- P r a 'g a (PAT), Urz.ędow? k0D?-uni-
rował z Henleinem, na zamek księcia kują, że celem zbadama zaJść mIędzy 
Hohenlohego przybyła delegacja złożo- Czechami i . Niemcami w. m. Mm,t 
na z 3 wysłanników niemieckiej lUd-I (Bruex) podczas uroczystoścI ~prowa
ności m. Bruex (Most). Delegacja za- dzenia na urzę.d nowego burD?-I~trza.
żalała się, iż Czesi w dalszym ciągu, wydelegowany zostal na mIejSCe lO
już od wtorku zakłócają spokój w spektor generalny policji. 

Niemcy czescy otrZymują urzędy 
p l' a g a. (P AT). Sekretariat lorda I załatwienia. O wyniku lord Runci

Runcimana donosi, że w czasie roz- man zostanie powiadomiony. 
mowy lorda z premierem Hodżą, pre- "Pravo Lidu" donos.i, że ks: Hohen: 
mier oświadczył, że w ciągu najbliż- lohe , wręczył 10rdoWl Run c Iman OWl 
szych 2 tygodni 7 ważniejszYCh stano- memorandum niemieckich ziemian, 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
dr Vanczo nie jest członkiem Stron
nictwa Autonomistów Słowackich, ale 
Słowackich Narodowców. 

Wynika to z tego, że w czasie wy
borów parlamentarnych oba te stron
nictwa wystąpiły ze wspólnę. listą 
kandydatów, ale po wyborach roze
szły się. Po śmierci posła Razusa, na
rodowca, mandat do parlamentu uzy
skał członek Stronnictwa Autonomi
stów. Obe·cnie zaś po śmierci autono
misty ks. Hlinki otrzyma mandat czło
nek Strqnnictwa Narodowców. 

Premier Hodża 
na pogrzebie ks. Hlinki 

wisk zostanie obsadzonych przez oby- którzy czują się pokrzywdzeni refor- R u ż o m b er k. (PAT)' Na wczo
wateH czeskosłowackich narodowości mą rolną" przeprowadzonę. w Czecho- rajszym posiedzeniu prezydium Sło
niemieckiej, w urzędach pocztowych słowac.ii. wackiego ~tronnictwa Ludowego przy-
miejscowości: Podmokly, Aszh, Rum- Reuter donosi, iż podczas ostatniej jęto do wiadomości, że w pogrzebie ks. 
burk, Bor, Zatec, Valknov. konferencji Renleina z lordem Runci- Hlinki weźmie udział premier Hodża. 

Dals-ze stanowiska, których ilość manem, przewódca Nie~ców !;ludec- jako przedstawiciel prezydenta. Bene
nie , została jeszcze ustalona, zostaną k~ch p.oruszył spraw~. polityki zagra- sza, oraz generał Alias, który będzie re-
przyznane w departamencie kontroli mczne,l CzechosłowacJI. prezentował ministra obrony narooo-
min. poczt i telegr. Po co ten pośpiech 'I wej. , ~ 

.Co ,się tyczy adIhihistra~ji polityc~- "Yczor~j z?sta~ nagle, wezwa,ny a,0 WOJ·ska narodowe szykUJ-ą się 
neJ mm. sJ.lraw wewn. zamIerza w naJ- BerllOa meml6ckl charge d'affaIres w • • 
bliższym czasie mianować urzędników Pradze, Henke. Odleciał on samolo- do decydUjącego uderzema 
narodowości 11iemieckiej na stanowi- tern, specjalnie po niego przysłanym. I " . 
ska odpowiadające naszemu staroście • -. I P a ryż. (Tel. wł.) Władze Hlszpa-
- w miejscowościach Asz i Trutnov StanOWisko Malej Ententy nH narodowej zaostrzyły kontrolę gra-
oraz 2 innych. Min. sprawiedliwości P r a g a (PAT). W sobotę zaczyna niczną. na gr.anicy francuskiej w spo-
zamierza mianować Niemca prezesem się w BiaIogrodzie konferencja państw sób dotychcz.as nienotowany od po
sąd'l w Chebie. Sprawa ta rozstrzygnie Małej Ententy. Prasa tutejsza przy- czątku wojny. Są.dzą, że wią.że się ,to 
się na zebraniu rady ministrów. W wiązuje do niej wielkę. wagę, ponie- z przygotowywaną przez narodowcow 
min. komunikacji sprawa obsadzenia waż ma to być "próba wytrz~'malości" wielką ofensywą.. 
stanowisk przez Niemców jest w toku. Małej Ententy. Na razie nie wiadomo, czy uderze-

Krwawa pacyfikacja arabskich wsi 
Bomba w Bamochodr:de 'U'ojsliowym -10 Arabów ~abit1Jch 
Je 1'0 z o l i ma.. (PAT). W okręgu ziono dwie bomby. Zarówno miny, jak 

Kulkilieh oddziały wojskowe dokona- i bomby rozładowano. W pobliżu for
ły rewizji w wielu okOlicznych wsiach. tu lotniczego w LYddzie znaleziono 
Aresztowano kilkunastu Arabów. zwłoki zastrzelonego policjanta-Ara
Dzienniki donoszą, że w czasie rewi- ba. 

nie zrobione będzie w kierunku Madry
tu, czy K,a.t.alonii. W każdym jednak 
razie armia północna i środkowa otrzy
mały znaczne posiłki. 

, Kierunek operacji wyznaczony zo-
stanie przez gen. Franco, z którym 
współpracuje w tej akcji jako szef szta
bu gen. Juan Vogon, dotychczasowy 
szef armii północnej. 

Wielka ofenSYWa" nad Ebro 
zji mężczyźni zost.ali izolowani w obo- Na południow'y wschód ()(f miejsco- Nadchodzl}.ce meldunki , zdają się 
zie woj$l~o.wym, 'Położonym na 'Y'I chód wości ,Kulkil.ieh, rzu~ono bombę. na sa,- , pc,\więrdzać, że gen., Yague ~.ozp9czQl 
od miasta. W~zy~tkich podejrzanych mocl1od WOJskowy. Jadą.cy w samo- na .froncie Ebro wielką ofensywę. Od 
zatrzymano. chodzie żołnierze zostali ostrzelani z wczesnych godzin rannych na fro'ncie 

Szereg doIi1óW zarekwirowały od- kara~inów i. odp~n~iedziel~ o~niem .. Po tym toczą. się zażarte walki. Operacje 
działy wojskowe. Droga wiodąca z Je- strome angH~lskleJ w bItWIe WZIęły vvojskowe mają przebieg pomyślny dla 
rozolimy do HaH)' , biegnąca przez Na- udział samoloty. wojsk narodowych, które zajęły wszy-
blus, z.amknięta, była dla ruchu na Komunikat urzędowy stwierdza; że stkie pozycje nieprzyjacielskie. 
czas rewizyJ i poszukiwań. Na drodze Arabowie stra~iłi 10 zabitych, Anglicy Walki trwają. Do godzin popoIu
Jerozolima-Jerycho znaleziono dwie 1 zabitego i 5 rannych. Jeden samolot dniowych nie wydano komunikatu ofi-
miny, a w samej Jerozolimie znale- spadł, przy czym 2 lotnil{ów zginęło. cjalnego. 

• 

'Masy sowiec'kie za wszelką ce'ne 
• 

pragną zmlanv 
Echa likwidacji ~ata'ł'gu, sowieclio-japo1'iskiego 

Wiadomość o zawieszeniu działa:ń 
wojennych pod Czang-Ku-Feng wywo
łała w Moskwie i całym kraju niespo
dziew.aną. reakcję ... przygnębiający na
strój. Jak zgodnie stwierdzają wszy
scy obserwatorzy na ulicach, w tram
wajach, w teatrach, kinach, sklep,ach 
maluje się na obliczach wszystkich 0-
bywateli wielkie rozczarowanie. Wszy
scy przeważnie powściągliwie milczą. 
Nie słychać rozmów, dyskutujących 
przyczyny z,awieszenia broni. Obywa
tele sowieccy wyglądaję., j.ak gdyby 
sprawiono im wielki zawód. Ta zmia-

• 

na nastroju Jest tymhardziej charakte
rystyczna, że w okresie walk sowiecko
j.apollskich wszędzie p.anowało wielkie 
ożywienie i w licznych rozmowach 
wszyscy wypowiadali przeświadczenie, 
że tym razem wojna napewno wybuch
nie. Odnosiło się wrażenie, że masy 
sowieckie żywiołowo pragnę. tej wojny, 
która by przyniosł.a jakąkolwiek zmia
nę obecnych stosunków. Jednocześnie 
było widać, że te żywiołowe nastroje 
wojenne mas, jednak bez wyraźnych 
akcentów antyjapo:ńskich wyraźnie 
konsternowały władze sowieckie. 

Siła Rzeszy Niemieckiej na morzu 
N-ie'mcyodbudowują swoją flotę od podstaw 

B er 1 i n (PAT). Wydawany przez 11 dwa lekkie po 10.000 ton każdy. Trzy 
naczelne dowództwo sił zbrojnych dalsze po 7,000 ton sę. w projekcie. W 
Rzeszy tygodnik "Wehrmacht" po- służbie jest obecnie już 16 nowocze-

Demarche flenóersona 
w Berlinie. 

B e l' l i n. (PAT) Rząd angielski po
lecił amb. W. Brytanii w Berlinie Ne
ville Hendersonowi, by wobec rządu 
Rzeszy podkreślił wagę, jaką rzę.d an
gielski przypisuje do aresztowania u
rzędnika konsulatu angielskiego. 

W kołach dyplomatycznych Londy
nu spodziewają, się, że ta demarche 
spowoduje szybkie zwolnienie Hende
richa, przebywającego obecnie wwię
zieniu w Wiedniu. 

Wieś spłonęła 
B i a ł o g ród. (PAT) Wielki pożar 

zniszczył niemal cała wieś Kukuljan 
koło Pec. Straty materialne są. bardzo 
znaczne. Trzy osoby zginęły. 

Zderzenie w górach 

Za zdradę stanu święca swój ostatni numer odbudowa- snych torpedowców, 10 zaś jest na , I nej marynarce wojennej niemieckiej. warsztacie, który opuszczą prawdopo-

S o f i a. (PAT) Zdę.żający w kie
runku greckiej gr,anicy pociąg pasażer
ski kolejki wąskotorowej, w którym 
jechała grup,a polskich studentów
praktykantów, odbywających podróż 
krajozn.awcz~ po Bułgarii, zderzył · się 
w przełomie rzeki Strumy przez góry 
Pirynu ze , zdążającym w przeciwnym 
kierunku tow.arowym pociągiem robot
niczym. 

Buenos Aires. (PAT) Po raz Artykuł wstępny napisał szef niemiec- dobnie w rb. Małych torpedowców 
pierwszy w ,historii Argentyny został kiej marynarki wojennej admirał Rae- starszego typu Rzesza posiada 18. 
zdegradowany oficer czynnej armii mjr ciel'. Odbudowana została również od 
M-ac Rammeford ze sztabu gen., który Ośrodkiem obecnej siły zbrojnej podstaw flotylla łodzi podwbdnych, 
był przydzielony do osoby prez. Roose- Rzeszy na morzu są - jak informu- których Rzesza posiada w służbie 37, 
vel·ta podczas jego wizyty w Buenos je "Wehrmacht" - dwa okręty linio- zaś 31 znajduje się w budowie. 
Aires w 1936 r. we po 26.000 ton każdy ("Gneisenau" i ,,\Vehrmacht" zWraca uwagę czy-

Trybunał wojenny skaz,ał go na de- "Scharohorst"). W budowie znaj-dują telnika niemieckiego na fakt, że siły 
gradację i dożywotnie ;vięzHmie za się, dwa. inne okręty po 35,000. .Na u- morskie Rzeszy dzięki ~emu, iż odbu
zdr,adę stanu. konczeOlu sę. rówOlez dwa 10tOlskow- dowane zostały zupelOle od podstaw, 

Mjr Mac Hammeford ' proponował ct' po 19.000 ton. W r. 1942 spuszczone stoją dziś na najwyższym poziomie 
attache wOjskowemu Par.agwaju naby- \'II()staną. n'a wodę dwa ciężkie pancer- technicznym. 
C:2 t,a jnych dokumentów woj skowych , lIiki - "Bluecher" i "Admiral Hippcr" 

Na szczęście oba pociągi jechały 
wolno, tak iż zderzenie poza wykoleje
niem się kilku w.agonów i lekkim pora
nieniem kilku osób, nie pociągnęło- za 
sobą poważniejszych skutków. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi 1 
speej. cborób skór. weDet . . moezoplelowyeb I 
L6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33-
Przyjmuje 9-12 f 3-9. w niejzielę: 9·12. 
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Z NASZEGO STANOW ISKA Przepisy kooeksu postępowania 
karnego, stan(lwiące pOdstawę do wi~ 
zienia inŻo Doboszyńskiego, są. nastę

pujące: tymczasowe aresztowanie mo
że nastąpić wtedy tylko: 1) gdy zacho
dzi uzasadniona obawa, że oskarżony 
będzie się ukrywał, albo 2) gdy spra
wa toczy się o przestępstwo, za które 
ustawa przepisuje karę pozbawienia. 
wołności do jednego roku lub cięższą., 

a zachodzi uzasadniona obawa, że o
skarżony będzie nakłaniał świadków 

do fałszywych zeznalI, lub w inny spo
sób starał się o usuniQcie dowodów 
przestępstwa, albo 3) gdy oskarżony 
nie ma w kraju ani stałego miejsca 
pobytu, ani określonego źródła utrzy
mania, lub gdy nie można ustalić je
go tożsamości, albo 4) gdy oskarżony 
jest przestępcą nałogowym, Ulwodo
wym lub recydywistą. 

• 

Sprawa Doboszyńskiego 
Klasyczny przykład procesu politycznego - Strategia pro~esowa - Kwestia, która wy-

wołuje zdziwienie w sferach prawniczych . 
l;' Odroczona zno\vu do 19 września 

rb. sprawa inż. Doboszyńskiego to kla_ 
syczny przykład procesu politycznego. 
Politrczny charakter tego procesu naj_ 
lepiej Odtworzył dwukrotny przewód 
sądowy przed Sądem Przysięgłych w 
Krakowie i we Lwowie, gdzie proku
ratOl'skiemu "oskarżam" odpowiadało 
donośnie w całym kraju: "oskarżam 
rzeczywistość polityczną kraju" 
obrony i oskarżonego. Role stron dzi
wnie były się zamieniły. Obrona 0-

skarżała, prokuratorzy bez powodze
nia zresztą bronili panującego wów
czas w ziemi krakowskiej, systemu 
symbol izuj ącego całość. 

,,- Krakowie walka osiągnęła szczy
ty kunsztu strategii obrOllczej i oskar
życielskiej . Śledziło ję. z zapartym od
dechem całe dosłownie społeczeństwo 

polskie, a także baczne oko delegata 
Min. Sprawiedliwo~ci. Uwaga wszyst
kich skupiona była na ławie przysiQ
głrch, o której sumienie walczyły 

strony, bo wedle sumienia orzekali 
prz)'si~g1i o winie. 

Rezultat tej walki wkrótce stał się 
wiadomy całej Polsce. Stały się rów
nież wiadome następstwa: zaasysto
",anie uniewinniającego werdyktu 
pl'zysi~gl)' (;h, przeniesienie "dla do
bra wymiaru sprawiedliwości" pono
wnej rozpra,\')' przed S,!d Przysię

do Lwowa, \\Teszcie zlliesienie sądów 
przysi~głych. 

A tmosfera walki na rozprawie 
lwowskiej ulegla poważnej zmianie. 
Formy rycerskiego pojedynku znikły 

z sali sądowej. Na ich miejsce wystą
piły próby poniżenia i pomniejszenia 
(l;;karżonego. Była to tylko nowa tak
\-yka w walce o sumienia dl'ugiej la
';y llr'lysl~glych.. l ta walka. jednak 
została llrzegrana 'Przez oskarżycieli. 
Dziewięć pytalI owinie, powtórnie 'la
prz{)czonych, odpadło na zawsze w 
myśl obowiązujących przepisów. Je
dno, czwarte pytanie potwierdzono w 
takiej formie, że ",.'-kluczono przestęp
czość czynu. Pot"'ierdzcllie tego py
tania nastąpiło zresztą. w takich oko-

Nowa książka Giertycha 
"o wyjście z kryzysu" 

Na półkach ksiQgarskich ukazała 
~jQ świeżo nmya obszerna praca publi
cystyczna Jędrzeja Giertycha pt. ,,0 
w y j ś c i e z kry z y s u". Książkę opa
trz~' ł przedmową adw. Kazimierz Ko
walski, prezes zarządu głównego Str. 
Narodowego. 

Pelna treści nowa praca Giertycha 
dzieli się na dwie części: część pierw
sza pt. "Naf;za posta,va" i cZQŚć druga 
rt. "Nasze cele". 

\V części pien~-sze.i omawia autor: 
nasze miejsce w narodzie, nasz stosu
nek do inn~'ch ugrupowań, nasz stosu
nek do przeszlości, o naszych przeciw
nikach oraz o naszej taktyce i potrze
bach. 

Część druga 7.awiera: na~z program: 
odrodzenie nal'otlu, cele ustrojowe, ce
le polit~ ' czne (~prawa żydowska, spra
wa rUf:ka i nasze problemy polityki 
wewnętrznej, polityka zagraniczna, za
~aclnienie siły pm\stwa), cele gospo
darr7.e (u~l1nięrie Ż~' c1ów, l.1::;unięcie 
etat~' ZIlH1, obniżenie koszl()w lllrz~'mn.
nia parl:-:t"::t, zr'pfOT'IlIOWanie skarbu, 
r07.drohnienie wyŁwórc7.ości, 7.mniej
s7.enie handlu zagranic:mego, zrefor
mowanie handlu wewnętrznego, zago
spodarowanie kraju). 

" r)'mienienie zagadnień, które oma
wia autor w swojej k~ia:i:ce, świadczy 
o ho~actwie tre~ci k~i~żki, która nie
" 'l;ltpliwie zna.idzie ~ię w r~l<ach WS7.y
stkich, pragllą('~'ch dowiedzieć się 
pra,ycl~r o t~-m, co się w Polsce dzieje, 
oraz jakie są. drogi i cele ruchu naro
dowego. 

Obszerniejsze omówienie książki 
Girl'h'cha ukate się w najbliższym nu
lrlC'''7.C "Ort;:downika". 

licznościach, że lllZ. Doboszyński 

wniósł doniesienie na sędziego Dysie
wicza o nadużycie władzy przez wpro
wadzenie w błą.d przysięgłych. Proku
ratura odmówiła .iednak ścigania. 

Na podstawie potwierdzonego py
tania trybunał w lutym 1938 r. wydaje 
wyrok skazujący, od którego wnosi 
kasację prokurator. W kwietniu 1938 
r. projekt zni'esienia są.dów przysię
głych staje się ustawą, która zamknę
ła inż. Doboszyńskiemu drogę do sądu 
przysiQglych, orzekając.ego wedle su
mienia. Sprawa w rezultacie znalazła 
się więc przed są.dem koronnym, orze
kającym wedle litery prawa. 

Spór polityczny w postępowaniu 

przed trybunałem opinii publicznej -
sądem przysięglym - został rozstrzy
gni~t~' ostatecznie na korzyść inż. Do
boszyilskiego. Dwukrotny więc, nie
mal jednobrzmiący werdykt przysię

głych - dziś prawomocny, który nie 
był ani dziełem błędu ani przypadku, 
ma swoją głęboką wymowę moralną i 
politrczn~. Oczywiście, nie pozostał on 

bez wpływu na los sądów przysięgłych 
w Polsce, które w oczach stróżów pra
wa nie zdały egzaminu ... 

Sędziom zawodowym pozostałe za
tem rozstrzygnięcie jedynego pytania, 
czy lllZ. DOboszyński dopuścił się 

przywłaszczenia, czyli pospolitej kra
dzieży na posterunku P. P. Rzecz ja
sna, że przez to sprawa sama nie stra. 
cita charakteru politycznego. 

Kto zetkn~.ł się bliżej z zagadnie
niem wymiaru sprawiedliwości, ten 
wie, że rozstrzyganie spraw politycz
nych w są.dzie należy do naj trudniej
szych. Najdalej bowiem zawarowana 
niezależność sędziowska odczuwa cią.

żenie elementu ubocznego, jakim jest 
zainteresowany czynnik polityczno
administracyjny. 

Rzeczą, która największe zdziwie
nie w sferach prawniczych budzi, to 
kwestia utrzymywania wobec inż. Do
bOSZYlIskiego środka zapobiegawczego 
w postaci aresztu i to przez przecią.g 
z górą już dwóch lat. 

Jł'Q.JSllA. JA.PO"A'SKIE W Il..IU-KIA.NG 

Jeśli rozważymy w sposób najbar
dziej obiektywny sprawę DoboszylI
skiego na tle przytoczonych przepi
sów, to musimy dojść do wniosku, że 
wymienione przepisy nie dadzą. się 

zastosować w tej sprawie. Wprawdzi~ 
zarzuca. się oskarżonemu przestęp

stwo, za które grOzi kara więzienia do 
lat 5, lecz nie Ulchodzi żadna 

obawa, żeby miał nakłaniać świad

ków do fałszywych zeznań, lub 
w inny sposób starał się usuną.ć do
wody przestępstwa, skoro wszystkie 
dowody przedstawiono i świadkowie 

byli dwukrotnie słuchani na dwóch z 
k(llei rozprawach. Wreszcie nie jest 
inż. Doboszyński przestępcą. zawodo
wym lub recydywistą.. Jeśli mimo tego 
inż. Doboszyńskiego trzyma się w wię
zieniu, to w tych warunkach jedno 
możemy stwierdzić, że jest on zrówna
ny w sposobie stosowania tymczaso
wego aresztu z przestępcami nałogo

wymi, zawodowymi i recydywistami. 

Fakt powyższy. niewątplhvie nie ma 
równego sobie przykładu. Jeżeli jest 
nad wyraz przykrą. rzeczywistością" to 
pewne jest, że nie wypływa z obiek
tywnych pobudek i podstaw praw
nych. Rezygnacja obrony z dalszych 
zabiegów o zwolnienie inż. Doboszyń
skiego jest wiQc w tych warunkach 
słuszna i stanowi milczący a wymow
ny protest. 

Więziony zaś inż. Doboszyński oka
zał w całej pelni, iż posiaua twardy, 
nieugięty charakter. (jt) 

Marynarze japońscy uslau..'ili karabin mf4szynowy na moście i pozycję jego 
ukryli w osłonie dymnej 

Biadolenie nad 
niepowodzeniem "Ozonu" 

"Ozonowe" plany uzyskania 
wpływów na wsi 

Donosiliśmy wczoraj o zamiarach "Ozo. 
nu" w kierunku utworzenia jednolitcj or
ganizacjI l·olnictwa. "Czas" donosi, :te 
,.Ozon'· ma zglosić odpowiedni projelit u· 
stawy na najbliższej sesji parlamentarnej. 
Projekt przewiduje reorganizację Związl,u 
Izb i Ot'ganizacyj Rolniczych. MianowiCIe 

. Związck Izb zostalby przekształcony wy
łącznie na centralę samot'ządu rolnicze
go. Ponadto projekt przewiduje istnie
nie Izb Rolniczych zarówno wojewódzkich, 
jak i powiatowych. 

W projektach tych - jak już donosili
śmy - kryją SJę plany uzyskania podstaw 
do "ozonowych" wplywów na wieś, bo in
ne drogi zawodzą. 

Wybory samorządowe 
na raty 

Jak donosi Pol"ka A~enc.ia Agrarna, w 
pewnych kołnrh politycznych w \Varsza
wie rozef:zly sip. poglosl,i , że wybory sa
mOl'ząuowe odhp,dą sip. Ivpirrw na tel'enie 
wojewódzlw cerllr'nlnych i wschodnich, a 
następnie dopiero w wojeWÓdztwach ma
łopolskich. 

O . ile pierwsze są przewidywane już w 
roku bieżącym. o tyle co do drugich ter
min raczej ma być odległy. Mówi się na- , 
wet, ~e mogą onc na"tąpić dopiero po wy
borach do Srjmll. 

żydowskiej "wojny 
domowej" nie będzie 

Oświadczenie rewizjon isty tabolyńskie
go o możliwości .. wojny domowej" i .. no
cy św . 13nr:! l) m irjil . 11'~ rń rl ?~· rft)II· . II 'Y II")' 

lalo potępienie ze strony syjonistów starej 
daty. Żydowska ,.3 rano" pisze: 

"Ani w Pales tynie. ani w kraja.ch dia
spory nie zanosi się na "wojnę domową." 
i je.i nie będzie - mImo niezurowych. a 
za tym i fałszywych alarmów. 

"newiz,iJnigci, któt·zv wypisali na swo
im sztandarze Jucłenstaat - patlstwo ży
dOI\'skie - tymi alarmami odrlali zlą przy
sługę repu tacji pań:;t wa żydowsk iego w 
przede dniu jego n'l.rodzin. sugerując spo
łeczeństwom obc.vm. że Żydzi nie są zdol
ni do samodzie I nych rządów. 

"Bo jakże: skoro Żydzi jeszcze nie ma
jąc wlasnego (JaJlstwa, już "wycią.gają" 
długie noże na nieboraczków rewizjoni
stów. by tym .. hugonotom" urządzić "noc 
św. Bartłomieja". to jakże im dać. pań
stwo? .. 

.,Ka szczęście dziennikarze nie są. tacy 
naiwni, by uwierzyć w tego rodzaju bajki 
..bart10m iejskie". 

Jesteśmy przek~nani. że ani "wojny do
mowej", ani ,.nocy św. Bat'tłomicja" wśród 
Żydów nie będzie. Takie l'cwolucyjne za
biegi zalecają Żydzi obcym spoleczeń
stwom i często biorą w rewolucyjnych 
C'gzekurjnch i rcprc!"jnrh o;;ohiście udział 
(kJ'w:lwi komi;;ar'ze w Ho!';ji, Bawarii i na 
W~grzr.cl!). "U sie-bie" Żydzi inaczej za
latwiają wewnętrzne spory. 

Stronnictwa nie mogą 
mieć telefonów 

Smętny ton, widocznie pod wpływem 
manifestacyj 15-sierpniowych, przebija z 
artykułu wstępnego "Gazety Polskiej" z 
19 bm. Czytamy tam wywód przeciw in
dywidualizmowi, jako właściwości charak
teru pOlskiego. 

Punkt wyjścia razwa.żań jest nastQPu
jący: 

.• 'Vsz,l'scy - a pod tym mianem oczy
wiście rozumieć należy dobrych Polaków 
- chcemy Polski wielkiej, silnej i bogatej, 
Polski sprawit'dliwości społecznej. Polski 
pl'Zoduja.ccj na wszystkich polach życia 
zbiol'owego. Rozumiemy dziś również 
wszyscy. że droga ku tcmu wiedzie jcdynie 
poprzez zwartą i sprawną. organizację spo
łcczelist"'a zarówno w ramach palistwo
wych, jak i przez zl'spolenie sił w or/lani
zacji politycznej społerzellstwa. obejmują
cej swym zasięgiem możliwie najszcrsze 
koła. wnikają.rej do naj drobniejszych ko
mórek. 

.,Skoro f.Pgo chrl'm~'. ;;koro to rozumie
my. czemuż przypi'5ać należy. że prace 
realizacyjne nad konsolidacją pOlityczną. 
narodu natrafiają na rozliczne trudności i 
rost ępują stosunkowo - jak na na .gląrą 
pilno < ć p3trzl:by kon olidacji - powoli." 

Jest to biadolenie nad niepowodzeniem 
"Ozonu", z którym utożsamia autor "pra
ce realizacyjne nad konsolidacją politycz
ną narodu". 

Wollle tarty! Założenie całkowicie Cał
szywe. KonsolidaCja narodu - o ile jut 

Stronnictwa i grupy polityczne w Wal'- użyć tego wyrażenia - odbywa się. ale nie 
szawie qll'zymaly ostatnio zawiadomienie, w ramach .. Ozonu". Reprezentuje ją 
iż nie mogq pusiadnć trlrfollów na wla- Stronnict\\'o Narodowe. którego karność' I 
sne imię ol·g-anizacyjne. Telefony muszą zwarlość szeregów dowodzi wyzwalan i" 
bYĆ. przePis.ane na n.azwiska osób fiZ~CZ-1 się. chara~teru narodowego z obręczy wy 
nych. Rozporzą.dzellle motywowane Jest bUjałego mdywidualizmu. 
tym, że /lI'Upy i stronnictwa polityczne nie Jeśli zaś idzie o tcn wybujały ind,,\\" 
posi~dają osobowości prawnej. dualizm, to ma on najlepsze odbici~ l' 

CIekawe. czy zarządzenie to dotknie zwierciadle .. sanacji", iej skłóceniu i roz . 
:'óll 11 iri; .. 0 zr: n··. prosZkOll'al'in.· 
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Przed Zgromadzeniem Ligi Narodów 
Nad czym obradoU'ać będq w Gene""ie 

:G e n e w a (T. wł.) Półoficjalna agen
cja telegraficzna "Express" (ATE) dono
si: Tegoroczne Zgromadzenie Ligi Naro
dów zwolane zosŁa/o - jak wiadomo-
0.0 Genewy na dzień 12 września. Wśród 
~praw, którymi będzie musiało się zająć 
!Zgromadzenie, wysuwa się na pierwsze 
miejsce sprawa reformy paktu, koncen
trująca SIę dookola zagadnienia art. 16 
paktu Ligi Narodów o sankcjach. 

Komitet 28 powolany dla opracowa
nia tego problemu przedstawi Zgroma
dzeniu raport, który nie zawiera kon
kretnych wniosków, ograniczając sic;' 
jedynie do streszc7.enia dyskusji, w cza
sie której wyłoniły się trzy zasadnicze 
tezy: a) Liga Narodów jako instytucja, 
mająca stosować sankcje bezwzględnie, 
h) typ Ligi nie przewidujący w ogóle 
sankcyj, c) typ pośredni między pierw
szym, a drugim, tj. typ Ligi, w której 
stosownie sankcyj byłoby fakultatyw
ne. 

wolnych wobec kończące; się kadencji 
- Rumunii, Polski i Ekwadoru. Co się 
tyczy m iejsca po Rumunii, kolej wypa
da/aby na Jugosławię, ale intencje rzą
du j ugosłowiarlskiego co do ubiegania 
się o miejsce w Radzię nie są jeszcze 
znane. Niewiadomo także, kto zajmie 
miejsce po Ekwadorze. Ważniejsze pań
sl\va Ameryki Południowej, jak Bra
zylia, Chili i Paragwaj opuściły Ligę, 
Argentyna zaś oświadczyła, iż do Rady 
kandydować nie będzie. W tym stanie 
rzeczy powstanie pytanie, czy utrzyma
nie aż trzech miejsc dla państw Amery
ki Południowej i Srodkowej będzie ce
lowe. Co do stanowiska Polski, która 
musiałaby się ubiegać o reelekcję, rząd 
polski poweźmie decyzję w odpowied
niej chwili. 

Ot ... drowla d.I.c' I'" .zftłlo61 .. I. 
wat ... ob, pn.b",.oty , ... '"'If:'ttto 
'el.' "O slońcu. W.kolo .. a fes' ,.dno' 
prz, I,,,, osl,01nołć : T n.bo .. ,.Iorw 
zab •• pleczyć w,0111'. ~Iolko IIOUJch 
mtluslń.klch .0 pomoL" Kr.m .. lub 
O t elku N I Y E A. O.tlkolno sk6ro. 
... mocnlo .... NIYEĄ.I." 04,. ...... '. 
"O na opon.nlo ,'on.cln. I opoI .. 
• 1" tI,bko I równomle,nl •• 'nez 
r.gulo, ... zoprowlo"I •• kó,., NlYEĄ 
chro .. lmy dzl.cl r6,,"I •• pn04 
prz.zl"bt."I ....... k .. ,.k ••• 1., 
.",Ia .. , pogod,. 

(,..", HrvlA ... 14 •• ~ • trO'ftl1. " .... ..,. 
,'"el .. ,ełt. ~kowltł9l.ch. D"b,. • 1ft.". ~, •. 
"'f ch"",. "' .... I~. - .n •• t ...... Mf ....... ,n_ ... b,,..,,,-- k, ......... .-4 ...... . _ ... _,.4_",,'U, ( 
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Niewiadomo jak Zgromadzenie usto
sunkuje się formalnie do Lej sprawy. 
iWedług dotychczasowych informacyj 
szereg państw zamierza wystąpić z ini
cjatywą formalnego uznania fakulta
tywnego charakteru sankcyj dla wszy
stkich członków Ligi. Inicjatywa ta 
ma wyjść - w wyniku obrad konferen
cji kopenhaskiej - od grupy państw 
'd.qżących do utrzymania neutralności I 
t.l.:· SzwecH, Norwegii, Danii, Finlandii, 
Belgii, Holandii i Luksemburgu. 

W dalszym ciągu na porządku obrad 
Zgromadzenia' L. N. znajdują się dysku
sje nad raportem surowcowym, nad ra
portem komisji mandatowej (problem 
Palestyny), dalej wniosek "czerwonej" 
Hiszpanii w sprawie bombardowania 
miast otwartych, zagadnienie uchodź-

« ... " .... ...... 40.'... '-=._ 
0\'1010 1>11_ .. III t.- • 3.!l0 ~....,..=.::,;... __ 

Grupa ta nie obejmuje Szwajcarii, 
która już za1atwiła swój stosunek do' 
sankcyj, gdy llada Ligi na poprzednim 
posiedzeniU przyjęła do wiadomości, iż 
Szwajcaria żadnych sankcyj sto~ować 
nie będzie. 

Punkt widzenia grupy państw kon
'fęrencji kopenhaskiej" podzielają rów~ 
nie z paIlstwa bałtyckie. Stanowi
sko Polski pokrywa się z poglądami 
grupy państw konferencji i państw bal
tYckich. przy' czym dla Polski fakt sa
mej deklaracji jest drugorzędny, gdyż ' 
Polska uważa sŁosowanie ' sankcyj, jako 
zagadnienie leżące w zakresie suweren
nej decyzji poszczególnych państw. 

NasLępnie Zgromadzenie zadecyduje 
o obsadzeniu trzech miejsc w Radzie 

Zakaz opuszczania Niemiec 
Prywatnym biurom podróży w 

Niemczech podano do wiadomości, że 
mężczyznom urodzonym w latach 1883 
-1920, dalej lekarzom, tak aryjczy
kom jak i Żydom, siostrom Czerwone
go Krzyża, pielęgniarzom, byłym ofice
rom nie wolno opuszczać Niemiec bez 
zezwolenia wlaściwych władz wojsko
wych. 

"Pedagogiczne" pogadanki 
radia sowieckiego 

Radio moskiewskie podaje specjal
ne audycje dla dzieci. Audycje te ma
ją być ważnym czynnikiem wycho
wawczym i mają kształcić przyszłych 
obywateli "socjalistycznego państwa". 
Jak się w istocie to "radiowe wycho
wanie" pl'zedstawj,a, najlepiej ilustru
ją tytuły pogadanek dla dzieci, które 
nie wymagają komentarzy. Oto nie
które z nich: "Dekameron dla naj
młodszych", .. ' owa zabawa - kto da
lej plunie", "Jak nie bić swojego młod
sżego brata". 

Notowania giełd 
zbożowo-towa"owych 

B 'S' d g o s z c z, 19 ~ i 0rpnill 193.8 T. ~yto 15.00 
_ 15.~0· p~zeniclI 19.i~-20.2~: J~czmlell I st. 
15-15.25', II st. 14.ii5- 13: owies H.50-1ii.00: o· 
treby żytnie 10.75- 15.2ii: otreby pszenne m. 
11.25- 11.75, śr. 11.7ii- 12.25, gr. 12.50-1~,: m!\~a 
żvtnill 65'1, 23- 2~ .50: maka pS7-enna Go l, 33.~0 
do :l~.50. 

nalco $~A~.'_ 

ców (ewentualnośc zniesienia urzędu I Evian), wreszcie sprawa ustosunkowa
nansenowskiego i przekazania jego nia się L. N. do układu francusko
agend Komisarzowi dla spraw uchodź- tureckiego w sprawie sandżaku Alek
ców, wybranemu na konferencji w sandretty. 

900-lecie ŚW. Stefana króla Węgier 
Parlament uchwalił ustawę (} uc~c~eniu pamięci .alol;y

ciela Królestwa Węgierskiego 

B u d a p e s z t. (PA 'Ij. Nadzwyczaj_ pamięci wielkiego króla, założyciela 
ne posiedzenie parlamentu węgierskie.. Królestwa Węgierskiego, który nawr6-. 
go, odbyte w czwartek wyjątkowo w cił naród węgierski na chrześcijań
Szekesfyervar, dawne.! rezydencji św. stwo. 
Stefana króla, stanowi punkt kulmi- Premier Imredy lako sprawozdaw
nacyjny. uroczystości, organizow.a.ny~h ta projektu ustawy oraz . przedstawi
z okazji 900. rocznicy zgonu świętpgo ciele obu izb _ b. minister Homan i 
króla. W posiedzeniu wzięli udział: pastor Tildy w imieniu Izby Niższej, a 
regent Horthy, premier Imredy re kardynał-prymas Seredi i pro!. Tomc
wszystkimi członkami rzą.du, członko- sanyi w imieniu Izby Wyższej sławili 
wie obu izb w komplecie, korpus dy- niezapomniane zasługi św. Stefana, naj-
plomatyczny, specjalne delegacje z . ta 
'\Tło ch i Niemiec oraz przedstawiciele większego węgier~kieg() męza s nu 
najwrższych władz kościelnych, woj- wszystkich cz.asów. ., 
skowych i cywilnych, w większości w Projekt ustawy został przyjęty bez 
stro:iach narodowych. dyskusji jednomyślnie, po czym nie-

Na porZądku dziennym znajdował l zwłoczni e przedstawiony regentowi do 
się jedynie projekt ustawyouczczeniu podpisu i ogloszony. 

SPRAWY GOSPODARCZE 

Jeszcze o wstrzymaniu egzekucYi 
w rolnictwie 

W uzupełnieniu doniesienia o od
roczeniu egzekucyj skarbowych w go
sRodarstwach rolnych podajemy po
niższe jeszcze uzupełniające informa
cje: 

Jak wiadomo, na podstawie obowię.
zujących przepisów egzekucyjnych, w 
okresie zniwnym wstrzymane jest na 
prezciąg 4-ch tygodni dokonywanie 
przez urzędy skarbowe licytacyj u 
właścicieli gospodarstw wiejskich. 

Ostatnio w ramach prowadzonej 
przez rząd akcji zbożowej, minister 
skarbu wydał okólnik, mocą którego 
okres ten przedłużony został do dn. 15 
października rb., przy czym w stosun
ku do właścicieli gospodarstw rol
nych, dla których wymiar podatku 
gruntowego bez dodatków komunal
nych nie przekracza 60 zł, należy 
wstrzymać wszelkie czynności egzeku
cyjne. 

. W stosunku do pozostałych właści
rieli gospodarstw wiejsk ich mogą być, 
w myśl okólnika, w tym okresie wysy
łane jedynie upomnienia oraz dokony
wane zajęCia ruchomośri, z wyjątkiem 
zboża, przeznaczonego pod zaRtaw re
jestrowyoraz zajęcia wierz~rtelności. 
Ograniczenie dalszych, poza zajęciem, 

kroków egzekucyjnych nie będz~e. ~to: 
sowane jednakże do tych własclclel1 
gospodarstw rolnych, którym wymie
rzono podatek gruntowy za rok bież. 
w kwocie, wyższej od 60 złotych, a 
których zaległości z prawomocnych 
wymiarów w podatku gruntowym 
lub innych daninach komunalnych 
i państwowych, przekraczają os~at
ni roczny wymiar, chOĆby w Jed
nej z tych danin. W st~sun~u do 
tej kategorii płatników, pOSIadających 
poważniejsze zaległości, a w szczegól
ności do płatników opornych, mogą 
być stosowane nawet w okresie przed 
15 paźdZiernika dalsz~ kro~i egz~k~
cyjne, aż do sprzedazy lIcytaCYJneJ, 
jednakże i w tym wypadku urząd 
skarbowy nie może spr.zedać w drodze 
licrtacji zi emioplodów i ~?wenta:za. . 

'Wstrzymanie egzekUCjI naleznoś~I 
publiczno-prawnych do dn. 1.5 paz: 
dziernika lacznie z urUChomIOnymI 
już i rozprowadzonymi kre~ytami. za
liczkowymi i rejestrowymI powmno 
prz~'czynić się do zmn.iej~zen.ia po~a. 
ży zboża z now~' ch zblorow ] O~dZI~
łać przez to na bardziej ró,,,noJ11Jerme 
rozłożenie tej podaży. 

!{ fi. t o w i c P. 9 siel'pni~ l03~_ T •• Zyto_ 17.25 
do 17.73; pszenica cz. 24.2.,-24. I.~ ). 22 . .,0---23, 
zb 2~-22.50: jcczmiel\ przem. 1.-17.50. past. 
16':-'1G.;)0: owi,," ). 17.00- 1UO, zb. 1ó.50-16.,Og,; 
otręby żytnie 111 10.~0: otręhy pszenn~ gr. 1_._.> 
do 12.75 ~r. 10.j~ 11.2~. m. 10-10 .. )0: m1l!'a 
~~~~6.0~~·I, 2~7.~U :l8.UO: m'lka p.szetma 6"'~'1 Nowe rozporządzenie budowlane ruguje z budownictwa 

L 6 d Z. 19. ~iC'l'pnTR milR r. Żyto. lJ-17.~"3 d 
pszrnicn j. 22.7.; 2:~ . 25, 7.b. ~2.~U- 22.7f): )P'C7-llllell. rzewo 
przelIl. 16.2~-1I;.7~: owies stary 18.50- 1.8.75. no-

r 330- 1600' o tre by żytnie 10- 10.2.,; otr!)hy . . 
;'s~en':i~' Hr. io .. 'iO -10.7~, gr. 10.75-11.00: ma!'a. Ostatmo we~zł.o W zycIe nowe r07.pol'zą- trwałyc~. Schody wewnętrzne w ~udyn: 
żytnia 63'i, 26.7:5- 27.23 ; mak a pszenna 6.>'" dzente Rady MInIstrów, dotyczące budo- kach mlCszkalnych o 3 kondygnacjach I 
37- ::8. wnictwa pod względem O. P. L. Postano- wyższych winny być wykonane jako ognio-

L w 6 w. 19 SjprPJ1iR 1!l.;1S r. żYt!' ! ~t. 16.~0 wienia tego rozporządzenia wywołajq trwałe. Z konstrukcyj dachów usuwa się 
do 16.!:-~. II st. 1_ft·2:5.-11i..,U ; P~?-). ~I~I5'a ?r7~ 22 .. 10 znaczny przewrót w zal\J'csie budownic- całkowicie drzewo a zastępuje się je mate-
do 22.1,'. zh. 2:\.1 .)- 24, hl:, !a •. ). •. J - _.1 •. )0. zh. N . h I·t t " . . . ł . t ' ł . 
21 ?')- ')4 50' jc<,zmiel' prz!'tn. 1~.i~-16.23 pn~ t . twa. ajc ara, erys yczmeJsz) m rysem na aml 1'\\ a yml. 
14:75- 1:;': o'wics l ~t 17- 17.2.'i. U st. 16.50- 17: rozporzn,dzenia jest prawie calkowicie wy- W dalszym ciągu rozporządzenie prze
Qt\'()hy .żytni e .:iO:- 8.j~; .otr~h'y_ PS7.~:mn.e Jl',r. rugowanie z budownictwa materiału widuje, że konstJ'u~' cje budynIm o ó kon· 
10- 10.2.," Rr. !I-: !J .:?l. m. 10.2., - 11.2.1_: rn~kl! r.y tnta drzewnpgo który zURtąpiony ma b"ć odtąd dyanncJ'ach i wvźszvch o w"sokości prze. 
65", 977.)- 28.2.); m:\kll 11 ~ z('nna 11.,'/, MI.'JO- :l9. . . , . . . J • " . J .' J 

"

,- . 1" . . . 1""8 r ~y to 1- ~)O cał·kowlcle przez materwły ognIOtrwałe. kraczają cej 16 m me mog/\ być wykonywa· 
v a I' s z a w o, "StPI pmo ".H ." ·1., I' d' . I' . 1 ł t Ik . k k ' I t . I do 16' p~zellica 22.=i11 2:1: j ęC 7. ll1i P II I Rt. nowy \ozpoJ'z(1 zrl1le prze\\'H Uje, ze wy (G- ne z ceg y, a y ' o Ja o sz ' Ie e owe, ze , 

1:).25~13.7~: o\\"i.e~ l ~ t. 1 8.~019 . II st. 17-7";17.:;0. nywanir ścian zewnętrznych i nośnych i betonowe. Fachowcy są zdania, ~e powyż
nowy 14.25- 1.4 .i5: ytrqby żytni e_ 9- 9 ;;0: otrp.J)~ konstrukcyj dachów z drzewa jest wzbro· sze i da Isze wymogi rozporządzenia po· 
psz(>rtne, gr .. 12- :1 2.,)0. ~r. 11 _11.;)0. m. 11-11 . .>0, nione. Stropy i sklepienia winny być cał o drażajl-\ ko:::ztv budo\o\nictwa średnio o .,). 
m ą \:a zytnta Ga'l, 23. ,,0-24.~0: mak a pSzenna . . . '. ' . . 
,;;.:; 34 .-35.50. kowlcle wykonywane z; materlalow OglllO · kolo 40 pct. (az) 

Rolnicy do CzęstOChowy 
Zapowiedziana i organizowana przez 

Wielkopolskie Towarzystwo Kółek 
Rolniczy.ch pielgrzymka rolników 
wielkopolskich na dzień 29 sierpnia do 
Częstochowy zapowiada się masowo. 
Do tej pory wpłynęło już ponad 10.000 
zgłoszeń: Co do dalszych istniejlł trud
ności z powodu niemożności dostar
czenia w tym czasie odpowiedniej ilo
ści tabo·ru kolejowego. 

. Pielgrzymka wiezie votum, które 
zostanie złożone na Jasnej Górze W' 0-
toczeniu 700 sztandarów kółkowych, 

Bony Funduszu Inwestyc. 
War s z a w a. (PAT) Urząd Długów 

Pąństwa donosi, ~e w dniu 18 bm. wyloso
wane zostały do umorzenia bony Fundu: 
szu Inwestycyjnego oznaczone numeramI 
1605, 7002, 8028, 9i12, 20847, 2404.6, 30186. 

KRONIKA GOSPODARCZA ~ 
(k) Turcja poszukuj. polsJdeh przetw .. 

rów ziemiaezanych. Dla e'ksportu naszych 
przetwol'ów zie<mniaczanych MW()'J'Zyły' się 
nowe dogodne rdożliwQŚci na r)"ll·ku tu· 
reck i'm. Imtporterzy tamtejsi, sprowadza
jący dutych czas ten artykuł z Holandii, 
Danii, Niemiec i Węgie'I', .zaintereso'W~\\ 
się polskimi przetworami ziemniaczany
mi i wynzili gotowość 'Pod~cia lJ!"ZywMU 
tego towa.ru. W zWl~ku 7. zocgal[lizowa.~ 
niem elksportu przetworów zienmiaczanych 
do Turcji. należałoby wystą.pić z dezyden
tem u'Lyskania kontynge'I1tów na odnośny 
artykuł, gdy~ do chwili obeC'Ilej Polska 
kontyngC'IJt6w ty~h nie posiada. 

~k) Wołyń czeka na polsJdeh kupc6w. 
Jak nas informują, w Dubnie, mieście, li
czącym okolo 15 tys i ęcy mieszkańców, da
je się odczuć brak .polskich &klepów z ma.
nUfaktunl" sklepu telazno-galanteryjnego, 
kolonialno _ spożywczego, składu mate'l'ia.
łów budowlatllych, sklepu z gotowymi u
oraz zakładu gastronomicznego. Poza tym 
mogliby znaleźć stały zarobek rzemieślni
cy tacy, jak krawiec cywilny i wojskowy! 
czapnik, tapicer, szczotkarz, kamas.zn :k I 
fotograf. W drugim większym mieście te
go powiatu, mianowicie w Radziwiłłowie. 
można by założyć sklap z obuwiem, z ubra.
niami dla wsi, z żelaz €: m, przed'ięb :orstwo 
sku-pu i przemiału zboża oraz skupu wy· 
robów przemx-słu lwiowego. W zakresie 
rzemiosła brak w tyrr, mieście szewca, 
krawca, szklarza, fryzjera, kowali i ślu
sarzy. 

(k) RozwóJ kapitalizacji plenięŻDej w 
Polsce. Rok HJ37 zalicza s i ę do najlpomyśl
niejszych okresów, jeż e li chodzi o rozwói 
kapitalizacji pieniężnej w Polsce. Ogólny 
wzrost wkładów bankowy ch w tym roku 
wyraża s i ę po,n~ną c~' fra, około 600 miln. 
złotych; łączny bowiem stan wkła:dów w 
instytu cjach finansowych 7.większył się z 
3.033 miln. zł w kOllcu r. 1936 do 3.627 mlln. 
zł na dz ień 31. 12. 1937 r. " 'zrost kapitaJi
zacjli majduje odbicie w bilansach banków 
państwowych, łączna bowiem suma wkła· 
dów w trzech pal'lstwowych instytucjach 
wzrosł"). o przeszło 25 pct w liczbach a·bso-

I lutnYCh zaś o przeszło 3iO miln. zł do 1310 
miln. zł na lwniec 1937 r. Tak powatllc 
zwiększenie środków obrotowych umoW-
wia bankom szerokie roz,dnięrie akcji 
kred~rtowej. nok ubiegły był bowiem rów· 
niet po latach kryzysowych drugim z kolei 
rokiem opf'l'acyjnym, w którym banki po
w i ększyły na. elu.źą skalę działalność kre· 
d ytową. gdy w latach poprzednjch kłaść 
musi ały b. powai.ny wysiłek na akCję kon· 
wersyjno·or! c1ll1ż e n iową w zakresie kredy-
tu roln iczego i budowlanego. (a z) 

Składki I pokwitowania 
w administracji pisma naszego złożono w 

rlil !.:r,ym cia~lI: 
NR pomnik Serl'a .TezuMowego: N N. ~w. La· 

zar? z porlziekownniC'1l1 ZII otrzymane laski 10.
zł. rn7.em z popr?Nlnio pokwitow:tnymi 57.60 zl. 

NR kości6ł w Luboniu: Anllrzejostwo Ka· 
niew~('y 20.- '1'/. razem z poprzednio pokwitowa
nymi 241.!m zł. 

Na Tow ... SIelIa" (llolonie letnie dla dz!cci): 
\V I"enrych 50.- :7.1. 

Na .. Caritas" okr. pozn.: Dr Leonard Bor
kowski 1.- d.. 
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r8~ln8 8 a~ ro I O Ol[ll W~ O~l~[ 
Pod gruzami samolotu p oniosło śmierć 13 osób 

R z y m (PAT) Wodnopłatowiec cy
wilny. na którego pokładzie był prefekt 
m. Varese, uległ katastrofie w kilka 
chwil po starcie, \Vodnopłatowiec roz
biJ się na lądzie i spJonąl doszczętnie. 

Ogloszono tu następujący komunikat 
o przebiegu katastrofy: .,0 godz. 17 
wodnopłatowiec "MC-94", należący do 
fabrYki lotnicz~j Macchi w Varese. pi· 
lotowany przez pilota fabrycznego Giu
seppe Burei, mając na poldadzie prefek
ta Val'ese Maria Chiesa oraz jego rodzi
n~. rozbij się w kilka chwil po starcie. 
Załoga i pasażerowie, razem 13 osób, 
ponieśli śmierć. Dowódca eskadry lot
niczej gen. Aldo Pellegrini oraz gen. 
Felice Porro wraz z dyrektorem fabryki 
Macchi udali się na miejsce wypadku 
celem przeprowadzenia śledztwa". 

Harcerze polscy z Holandii 
w Warszawie 

'" a r s z a w a. (Tel. wl.) W Slobotę 
prz.\'brwa do \Yar "zawy wycieczka 45 
sl\autów polskiCh z Holandii. . Po dwóch 
cjniach pob~" tu w stolicy harcerze wy
jadą. do Gdyni. (w) 

żydZi amerykańscy 
o stosunkach w Połsce 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Organ gieł
dy llowojorskiej ,,\Vallstreet Journal" 
zamieszcza artykuł o Polsce i polskich 
problematach gospodarczych. W grun
cie rzeczy jest to artykuł poświęcony 
kwestii ż~'dowskiej w Polsce. 

"Dot~"chczas były harmonijne sto
sunki mir.dzy Polakami a Żydami. Po
lac~' bowiem zajmowali się rolnictwem, 
a Żydzi handlem i nie było żadnych 
].:.cmplikacyj. Rządy marszalka Piłsud
sl,iego odznaczały się niezwykłą tole
rancją, dopiero po jego śmierci zaczął 
r07:rastać si\, antysemityzm." (w) 

Pl'zed kilku dniami pi!'aliśmy, it. ~r 
"'HrSZ:ł \\ ie wykryto w kilku księgarniach 
na ulicy Ś",'j~tokrzyskie.; sporą il05C 
p"eudo·religijnrch książek m. i. książkę 
pt. "Pl'zerllźliwe echo trąby ostatecznej". 
~amochwalczy komunikat komisariatll 
rząd u m. 'Varszawy mówl dalej tak: 

"Dzieło to, będące stekiem bzdur, 
pisa nrch ohydną polszczyzną. opatrzo
ne jest na wstępie aprohatą Kurii ~Ie
tropolitalnej. Ponieważ okazalo si~, że 
Kuria },Ietl'opolitalna aprobaty swojej 
na wydanie idiotycznego "dzieła" nje 
udzielała, sprawę przekazano wład:wm 
sądowo-śledczym, które wszczęły eneI'
~d czne rIo chodzenie. celbffi pociągnięcia 
winnych fałszerstwa do odpowiedzi al
noścL

H 

Obecnie krakowr<ki 1. K. C. kompromi
tuje panów komisarzy, ktćrzy tę ksiątkę 
konfiskowali. 1. K. C. .,odnalazł" miano
wicie autora tej książki: 

Po zbadaniu wypadku na miejscu I który spadł i spłonął. pod Mornago. Na 
stwierdzono - co już bylo przedtem miejscu wj'padku przybyła straż ognio
wiadome - że katastrofa nastąpiła w \va, która jednak nie zdołała ocalić ani 
pół godziny po starcie wodnopłatowca, pasażerów ani samolotu. 

Banda rozwydrzonych "Ukraińców" 
napadła na podoficera W. P. 

I(UIJrul jeclnego ~ pulkóte podh ala,iskich jest cię~ko rann" 
N ad wór n a, 19. 8, - Społeczell

stwo polskie wstrząśnięte zostało zu
chwałym .napadem dokonanym przez 
bandę młodych Ukraióców na podofi
cera wojsk polskich. 

Bawiący na urlopie kapral jednego 
:r; pułków podhalailskiCh natknął się 
łH~ grupę Ukrail1ców, którzy na jego 
widok poczeli śpiewać ukraińską. pieŚń 

nacjonalistyczną. Podoficer podszedł 
do grupy i wezwał parobków do 
wstrzymania się od śpiewania na ulicy 
prowokacyjnej pieśni. W odpowiedzi 
na to jeden z parobków uderzył kapra
la nożem w pierś, przebijając mu płu
('o. Ciężko rannego kaprala przewie· 
ziono do szpitala. 

We Włoszech zabito księdza 
Tajemn';'c~e sh'z«ly te spokojnej tciosce 'Włoskiej 

R z y m. - \V miejSCOWOŚCi Monte 
Specchio dokonano krwawego morder
stwa na osobie 59-letniego proboszcza 
Bernardi. 

Do pl'zechodzącego drogą duchow
nego podp~~,lo dwóch mQżcz~'ZH, którzy 
zaczęli napastować księdza o wydanie 
aLa. 

im jakichŚ dokumentów. Kiedy ksiądz 
cdmówił, jeden z rozmawiających do
był rewolweru i strzelił d,,'ukroŁnie do 
k~i<:dza, zabijając go na miejscu. 

Po dokonaniu zhr{)dni mordercy 
odjechali na motocyklu. Pościg nie dał 
rezultatu. 

W Szamot1l1aclt pot! [>o::.l1allir})1 orllJlj lo się lL'ręc:cnie po:nalISI;if'n1u pułkowi 
ułanów uUtlc:uka, :lIa!;1l lw.j[p]Jicj 'W.il s::.kolol!C{]O pul/al kawalerii. Na zdjęciu 

1'1101J/ ('1I 1 w/"( c:allia uUllc::;uka. 

Tragiczny pojedynek g-Ieln. chłopców 
A'ubity bl'ou."u;ng ; kOł'kowy lJ;stolet 

Budape~zt. - Ka \Y~f!r7.€ch w 
małym miasteczku zalJlbenthel l ro
zegrała się lliezw.\'kła tragedia. 

Pozo~tawioll~ ' ch bez opieki (1\\"óc11 
malców postuno\i"ilo zabawić się w 
pojedynek. Ponie,,'aż jedł'll z lIich 
miał dziecinn~' korkowy pi:"tolct, a 
drugi nie mial brOili, udali sic chłop
cy 11a p{)s7,uki\\'anie. Kjeszt:z~ści.~ 
chciało, iż chłopiec, który llie mia! 

hroni, znalazł w szafie sweg'o ojca na
bity browlling. Chłopcy ustawili się 
naprzeciw siebie i po odliczeniu do 
trzech, strzelili. 'Wynik pojedynku b~'ł 
tra)!iczłl.v - jeden z chlopców upadł 
na 7,iemiQ z pl'zestrzelonf,l. gl ową. 

Zabójca - U-letni chłopczyk na wi
dok tl'agicznych skutków swego czynu 
dostał szoku nerwowego. 

Piorun uderzył w szybowiec 
Pilot tU'alou'al się cuden'ł, ro~tdjuj€{c spadochron 

"Zatrzymujemy się najpierw na o
statnich słowach komunikatu: "Wład1.e 
za jęly się odszukaniem autora. pozba
wIonych sensu wierszydeł". Nie będzie 
to łatwe zadanie i sądzimy, że 
nawo t pr7,~" wżyciu wszystkich potencyj 
pOlicyjnych oraz najnows1.ych metod 
deteklywistycznych. nie będzie można 
autora znaleźć, - tak dobrze się ukrył 
- pod ziemią. 

, . .Test nim bowiem Klemens Bolesław- N o w ~; S ą c z. - Z lotniska szrbow-
czvk (alho Do.leslawiusr.), reformat pm- cowego LOPP w Tf;'goborzy w~'starto
\\ fncji wielkopclsldej, k:óry żył w wie- wał na szybowcu "Komar llZU" pilot 
ku XVTT. Wydal on owo .. Przeraźliwe Rafał Twardzik. 
e"ho" w Pozl;aniu w r. 1670 i dzielko to Dzięki do:"konalym warunkom at
zrlob~' lo ugromny sukces Było ono kil- mosferyczn~'m l')n'])o\"iec osiągnąl w 
l"tkł'o~nie pJ"zedruko~v:v\Yane w. wieku krótkim czasie 400 Dl wysokości. \V 
XVIT 1 X\'ITT. a \V wieku XIX klIkana-. . . .. 
ście razv. Stało się ono ulubioną lite- ~zas~e l.otu nadclągnQl~: chmury ~bl1za-
ral l1ł'ą cte\\"ocnną lurlu polskiego, czy· \ JąceJ s~ę bun-;y, co Widząc lotmk po: 
t~'\\·;Jlla. dzi',jaj z taką samą żarliwością ~tanow~ł ~ecąc na czole b~n'zy!. przobrc 
przez Bartków i \\ 'ojtków. jak 200 lat .isk naJwll;'k:"zą. pl'zcstrzell. Nie udało 
terIl U przez ~ilachtę i magnatów pol- &ię to jednak, gdyż szybowiec dost?-ł 
skir·h .'· • .. 
\\' tl<JI;;z~ 'm cią)!l1 autor felietonu w I. 

K. C. dm\ orl;r,i. iż książka ta nie zawiera 
wC31e bzrll1l'''tw. or8Z że p sana jest taką 
~a nli~ dobrą polszczyzną, jak Tlp. pisma 
TI f' ja i że (ł 1110r je . .;;t osobó cluchowną, a 
1"inżl,<I miala nawet kilka. aprobat ko
ściel 11\"('11. 

Złodziejom z (hrzanowa pOdwyższono kary 
Tnk to jeden nied~'skl'etny d:7.iennikarz 

skompl'omitowal kilku wars7.a'vysklch 
"speców" ocl stal'opf)l;;zcz~7zny. A szkoda. bo 
bylilJl"ś\llv świadkami clalstych pos:wki
W~111 in nieg-rze('zn~' m autoreill, który seho· 
Jl/at się ... pod z:(,lJlię. 

Sqll A .. pel((cIJJIIY sl(u~cd b. dIJr. Grzelewskiego tla " lat, Augu
sta Diul'ę na 6 [at, a Ltł(hl'il~(( l{ossrncshieyo na :; lat u'ię~. 

Kra k ów, 19. 8. - Sąd Apelacyjny I Okręgowego w stosunku do: b. dyrek
w Krakowie oglosił wyrok w głośnej tora Jana Grzelewskiego, podwyższając 
sprawie nadużyć w Tow. Zaliczkowym mu karę więzienia 7. 6 na' 7 lat i pozba
w Chrzanowie. . I wiając praw ob~'watelskich na lat 10, 

Sąd II instancji u ch~'lil wyrok SQtlu .Al.guslylla Dziuby, zmieniajQc mu wy-

",900·1eeie Iw. Stefana kł'óla 

flcgent Horthy z małżonką zwiedza od .. 
rcstaurowany zamek dynastii Arpadów. 

Na tylnym planie czlonkowie rządu, 

r.liar kary z 5 na 6 lat więzienia i po
zbawienie praw honorowych na lat 8, 
Ludwika Kosowskiego, któremu pod
~yższono karę z 4 na 5 lat więzienia 
i pozbawienie praw honorowych na 
lat 7. 

Jedynie oskarżonej G. Ślusarczyko
wej sąd zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji, skazujący ją na 3 lata wię
zienia, dodatkowo zaś orzekł utratę 
praw na okres 7 lat. 

Oskarżonym Edwardowi Florczyko
wi obniżył sąd II instancji karę z pół
tora roku na 6 miel'lięcy więzienia i 
Aleksandrowi Paweli z 1 roku na 6 
miel'lięcy wię7.ienia. 

\V u::;tnych motywach wyroku pJ'Ze
.,. .. odniczący podkreślił, iż ustalenia 
winy oparł sąd z jednej strony na o
rzeczeniu biegłych, z drugiej zaś na 
w~'.iaśl:tieniach i zeznaniach wszystkich 
oskar7.om"ch. 

Podw)'ższenie ,vrroku głośnrm de
fraudantom w,",yolało tak na sali roz
praw, Jak i w calym mieście zrozumia
le wrażenie. 

Zlikwidowane biura Austrii 
w Warszawie 

\" a r s 7. a w a. (Tel. wl.) Biura claw
I1rgo poselstwa austriackiego w \"ar
szawie zostały przeohrażone na W~'
dział gospodarczy ambasady niemiec
kiej. (w) 

Represje 
przeciw wiedeńczykom 

"T a r s z a w a. (Tel wł.) Według do
niesieil z 'Yiednia, u]'z~dy udzielają<;e 
wsparć wstrzymały zasiłki dla tych 
osób, które nie chcą jechać na roboty 
do Niemiec. mIka nawet osób zostało 
aresztowanych. Z tego powodu przed 
więzieniem na Ottagringu rodziny a.re
sztowaJllych urządziły demonstrację. 

(w) 

Przymus pracy 
przy fortyfikacjaCh 

'v a r s z a w a. (Tel. wł.) W minioną 
niedzielę zamierzają"cych się udać na 
wczasy mieszkallców Berlina spotkał 
zawód, albowiem woz~r autobusowe zo
stał" wszystkie zarekwirowane dla ce
lów'wojskowych, wobec czego nie moż
na było wyjechać poza miasto. 'V Berlinie i w rejonie Berlina wie
lu rohotników zostalo prz~'mnsowo 
prz~' dzielon~'ch do budow~' fort:-' fil.;acyj 
na zachod7,ie. Z przrnlyslu papierni
co;ego zostało po,,'ołan~'ch 2000 rohotni
ków. z przem~'slu hro,,'arnic'zego po
,,'elano również 'większą ilość. (w) 

11 dziecko w c~a~u 9 lat 
małżeństwa 

G d Y n i a. - Malżellsh,'u Bo?u~zom 
w Gdańsku urodziło się jrclenaste 
dziecko. Państwo B. są dopiero dzie
'I";ęć lat po ślubie. 

linie lotnicze orzez Kowno 
K o w n o. (PAT) Bawiarv ohf'rnip \V 

Kownie dyrektor sz\VedzkiC'.i linii lotni
czej "Aero-Transport" p. T< ru u:-:e pro
wadzi rokowania o skierowanie samo
lotów linii Moskwa-Sztokholm przez 
Kowno. Gdyby r'okowania te wstały 
zakołlc7.one pomyślnie . nrzf'Z Ko\yno 
przechodzil,rby cztery liniI} lot.ni cze. 
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K~dO~!i~~ac~A~s~!'~el~ę od zw'z 1 
chłopców uczciwych PO\\'YŻE'j l" lat do rOZ110- l 
szenia i kol porta żu naszych guzet. Zgłoszenia 1\ 
rodl\icami pod adresem ul. Orlicz-Dreszera 5. ROlJO[lJna~i~ limowa n~~la ~elOnOW[~W Budowa poczekałni tram"'aioweJ rOJ;pocz~łll. 
,Poruszona przez nas SI)ra \\'ol konieczności przy
spieszenia burlowy poczE'kalni .ramwajowej przy 
atac;i kolejowE'j, spotkała się ze zro~umien!em 
i z dniem 18 hm. rozpoczęto budowę otwartej 
poczekalni. 

Dlaezego od :bdów? Dochodzą n/l~ przykre 
wiadoraości. żp niektórzy wlaściciele PO~1l8yj IV 
obeenym okresie budowy pllrkan6w - kupuja 
deski i siatkę drucianą od Żydów mając na 
miejscu do wyboru tyle firm chrze8cijańsklch. 
Czy tak być powinno? 

ZakolIczenIe urlolH~W roboln/uych. Urlopy 
robotnicze w tut. h.brykach dobiegają już kOli
ea. Dużo robotników przystąpiło do pr/lcy i fa
bl7ki rozpoCZynajll pr:lCować na wszystkie Im:a
ny przygotowu;ac się do sezonu zimowego. 

Wystawa ogródków działkowych. Staraniem 
Towarzystwa Ogródków D1Jiałkowych w Pabia
IUcach zorganizowany wstał w ub. dwa §w:~ta 
~rop~ganrlo,,'y pokaz ogródków działkowych 
przy ul. KarolewskieJ. Pomimo krótkiego, bo za
ledwie od dwóch lat, istnienia 'l'owarzystwa. 
d1Jialkowcy potrafili swoje dz;alki dop~owadzlć 
do stl\l1u naprawdę godnego podziwu. 

Osobiste. Komendant tut. Komisariatu P. P. 
p. komisar,; Kwap!sz rozpocza! urlop 'Wypo
czynkowy. Znstcpo\yać go będr.ie na CllaS urlo
pu instruktor P. P. p. Rutkov·ski. 

KRONIKA ZGIERZA 
Prenumeratę .. Or~downika· · w Zgierr.u za

mawiać można u p. Czesław!. CombrzYliskie:;:-o 
ul. Piłsud,ld('go 1 (,klep ~zkła i porcelany). 

W sprawie wymówienia pracy sezouowcom. 
Jak wiadomo firma Modr7.pjewski wymówila 
pTacę robotnikom zatrudnionym na robotach 
kanalizacyjnych. ~a konferpncji z Zarzadem 
Miejskim, jaką przeprowadziła .. Praca Polska" 
wyjaliniono, że wymGwienie Ogłoszone przez fir
mę Modrzejewski ma charaktl'r tylko formalrlY, 
gdyż mają być zastosowane wyższe staw!,:j u
zyska.np d1Jięki poprzedniej in':enyencji .. Pracy 
Polskiej". Robotnicy otrzymają WYŻSZe sŁawki 
na;późnif'j PO terminie 2-tygoc:niowym. 

Z jarmarku miesięcznego. W środę. dnia 17 
bm. oc/był się w Zgierzu na Pl. Hallera jar
mark mies:p.cwy. Ka jarmarku tym można bylo 
zauważyć, że handel chrześcije.ński stale wzra
sta. 

Ostatnia droga ofiary zbrodni, W środę. dnia 
17 bm, o godz. 18.30 odbył się pogr1Jeh ~p Jana 
Kudasiewicza zamordowanego w bestialski spo. 
sób w dniu 15 bm. w teatrzyku letnim przy 
ul. Orlicz-Dreszera, przez braci Bronisława i 
'Vładyslawa Czubów. Kondukt pogrzebowy Wf
ruszy! z d01Jl1l żalohy przy uJ. PierackiE'go :!6. 
W pogrzf>bie śp , Jana I{urlasiewiczil. Vo'zii!ly u
dział tysiączne rzesze mieszkańców Zgierza. 

KRONIKA SIERADZA 
Zapisy uczniów rzemieślniczych. Zapis ucz

niów rzemie.slniczycb do szkoły doks1Jtałc;tjącej 
zawodowej w Sieradzll odhed1Jie sie w rlniach 
24 i 25 hm. od godz. 19-21 w gmachu szkoły 
im. WI. Reymonta. ,,-pi~owp ,,"ynosi 4 zl, 

Piełgrz)'mka do C"i!stochowy. Piesza piel
grzymka parafialna wyru~za na J:lSl1ą G6rę 
dnia 23 bm. rano pod przewodnictwem jednego 
z kapłanów. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Zabiegi sezonowców o urlopy i zasIlki. W 

Tomaszowie odbyła się konferencja przedstawi
cieli związków robotniczych pcświęcona omó
wieniu sprawy urJzie:enia se~,lIowcom płatnych 
urlopów, oraz zasiłk6w po ukończeniu robót. 
,V wyniku obrad uchwalono 'i< sprawie tej od
być konferencję z prezydentem miasta. 

Pożar zagrody. 'Ve wsi Uniejów pod Tni1.1:I
szowem wybuchl pożar w zagrodzie Józefa Kró
likOWSkiego, z kąd przerzuci I się 113 stodole są
siadów Strzeleckiego i " 'acha:y. Straty wyno
szą pona.d 10 tys. zl. 

Wi~zienle za podrzucenie dziecka. Przod Sa
dem OkręgowYDl na sesii wyjazdo,,'ej w To
ma~:I;ewie stanę?a Maria Kakowska bez stałego 
miejsca zamieszkrulia oskarżona o podrzucenie 
wlasnego dziecka na PI. Koociuszki w Toma
szowie. \V wyniku rozprawy sąd skazal !{akow
ską na 6 miesięcy więzienia. 

KRONIKA BEŁCHATOWA 
Kat. Stow. Młodzieży w Bełchatowie w rorz

nice Cudu nad "'isłą. Niezatllrte wrażenie po
zostawiła u B~łchatc,,"ial1 akademia urząclwna 
staraniem K. :'5. M. ku ucz(';;eniu Ul·TOCznicy 
Cudu na.d 'Vislą. Po zagajenir: akademii pr?lt'z 
przez ks. dziek. Fr. Potapskiego jeden z dru
h6w wyglosi! rpferat o znac1Jeniu i pnebiegu 
,,'o;ny w r. 1920. Duże wrażenie ,,-ywarlo na 
zebranych wiE'rsze Konstantego DObrzyńskiego 
"Rocznica", "Młodzi" i .. Na nowe tory". Po
nadto odegrano wZ/'usr.ająca s~tuke $CeniCZIIl\ 
pt. "Posiew wolności". Naomienić należy. ze Ii:. 
S. 'M. w Bełchatowie posiada wla.sn:t orkiestra 
dętą. która swymi produkcjami wypełniła resztę 
wieczoru. 

KRONIKA PIOTRKOWA 
ParowÓ7.Z wl)adł nil wóz. 'v nniu 16 bm. na 

przejeździe kolejowym w l'rzygl<>wie parowóz 
kolejki suleiowskiei wparlI na wóz naładowany 
drenami. Zar6wno wóz jak i Iltdunek uległy zu
pełnemu zniszczeniu. Z ludzi nikt nie odn;ó!ł 
szwanku_ 

Pożar od pioruna. W dniu 16 bm. l'odczas ~7.n
ldacd burzy piomn uclE'TZjl w stodołę .JÓzpf;t 
Kucharskipgo ~-e "-1<i Biiska Wola. gm. ł_c(,wo. 
Stodoła ~plon~l:t doszczętnie. Straty wynoszą 
okoto 2,000 zł. 

Kradr.ież roweru. W Piotrknwip n~ ~lk(! ,-l(' 
Antoniego UpoczYJiskiego skradziono rower 1lI~
ski warto'ci 100 zł. 

20 tys. zł na budowe słndzieli. ·W pow. piolr
kowskim w kilku gminach wl'budownne 7.0~tn
nft, sturlnie. ProjektOWAna kst budowa S stu
dzi"ll kosztem 20 tYSl zl. 

Most złączy dwa powiały. Na rz~('" Piiky 
na odcinku ::::kotniki - w pow. konf'ckilll ! HęC'7,
no w pow. piotrkowskim ko~ztem 60 tj5 , zł ,,-y
budowany w~tanie most. który POłaC7;y te J"'a 
powiaty. Ożywi to znacznie ż3cie gMpodarpze 
wymipnionych powintc.iw Illat~':HjJlC komullika
cję. którpj brak dotkliwie odczuwali mieszk;n; ~y 
nadpilicznyrh osiedli 

10 tys. zl no rozbUl}owl! remizy słro:illt'tlei. 
'" Z\yillZkll z GO·ldnim jllbił(>lJ~z('m [Jiołl'kuw
skirj ~lr~ż YPOŻ:HflPj prllpmano tej in'lytlldi 
10 tJ' <, 1Jł w formie dotAI'ji hl! rozhur!owł\ r('
ru:zr. 

Niechże Zarząd Miejski pomyśli nad rozwiązaniem tragicznego zagadnienia 
Ł ód ź, 19. 8. - \V tych dniach <10-

nosiliśm:-. o zwolnieniu z robót puhlicz
nych ponad stu robotnikó\v. Jak się 
dcwiadujemy, w najbliższych dniach 
ma być Z\YQllliona nowa plu·tia sezo
nowców, a na prowincji już w wielu 
miejscowościach wypowiedziano pracQ 
robotnikom. 

Przed sezonowcami staje jui widmo 
trudnych warunków, jakie przyllO~i im 
7.ima. Dla bezrobotnych sewn rohót 
jest jedynym okresem zarobków i je
dynym źródłem egz~'stencji dla ich ro
dzin. Toteż ważnym jest dla sezon o\\'
C()\V, jak długo pracują w sezonie, bo 
wiąże się z tym również prawo do Z3-

cpatl'7..enia 1. fun{]u::;zów publicznycb 
w okn~~ie zimy. 

OBECNY SEZON NIE DOPISAL.M 

oui pl'acę, nie jf'~t za:,ługą Zarządu 
.:\ljej~J<icgo. Chodzi o to, by miasto po
starało :ię o taki plan, ){tóry b~- bre
~tiQ całkowiteg-o i pelnego zatrudnie. 
nia ' ... szvstk ich ~ezollowców radykal. 
pic i o~iate(,ZIlie l'ozwiąz~·wał. 

Bieżąe~' ~(,Wll rohót publicznyc~ 
pod wzg[(;:dem zatl'udnienia lJie dOpl
::;al. Globalna CI fra ~ezollowcó\V się~a 
ponau j t.I·~. o~ób. \V roku bież. za- CI~GLE TARGI I ZATARGI ~ 
trudllion~·ch h~ lo niewiele pOl~ad 3 tys. Tvmczasen.1 kwestia zatrudnienia 
wollec prze~zto ~ ty~. zatrudllloll~-ch ~v sp.zOllO\\·Ców i podwyżki plac b~· la prz!'!. 
ul?iegl~:m ~.czollle.. Owa tys. robolnl- caly czas przedmiotem ciągłych tar. 
l.:ow. , n,le ~n:lało WięC. ~I'ac.y. .' N I gów i zatargów .. Związ~i jeszcze w 0-

. ~z~zęi"clem dla nlch, 7.:' tO~lOno, krei"ie Zimy pod.l<:ł~- akCJę, by sezonow-
m~f'~Cle .generall!e porządkI, "I<:C zna- com zapewnić odpowiednie płace i pl'l_ 
lezll 0111 pracl; I kawałek chleha. Ale nv tnlz1eil pnl<'\'_ 
te jest t~-)ko praca przypadl<owa, do- ." .. _: " _ . ,;~.,' 
'I '] . . ··d-·a ly i to że znaleźli DelegaCje JezdzIl~ do naJw~z __ z~lh 
(10l IIleplZel\ I ZI I ,. czrnników, przedl<ładały, informowa!)', 

• ------------------- firzekon~-walr. ,\ szędzie zapewniallo 

lvd Obuchowski skarży 
Znany tł'lck - ,,(apaj ~(o(biej(t" 

"Pabianice, 19. 8. - Gtośnf1 sprawa 
ohydnego nadużycia włudzy prr.ez Ż~'rlu 
ObucllOwski.ego radnego m:ejskif'go Pa
bianic oraz członka komif'ji Opieki Spo
łecznej IV dalszym ciągu żywo interesuje 
micszkaJlców Pabianir'. 

Obecnie Żyj ahy się orz~"ścić -: mini
dtąrych zarzutów stosuje znany trick, la
paj złod1.ie.ia" i za~ka r:i.rl swą oriar!! :\ra
riannę 'Verner O rozsiewanie falszywych 
wieści. 

W następstwie wniesior.e.i pl'zez Ż~·clfl 
Obuchowskiego skut'gi odl'~-la się dnia 171 
bm. w Sądzie Grodzkim w Pabiankach 

J'07.prn,,"a pl'zrC'jwko :\Iarin,IJie " 'emi!ro
l\"Cj. \V za<;tęp~tll'ie oskarronego sl:tnąl 
Ż\'(I arlw. Tapil'on. 

- Oskarżona 7.ohowiązała się do pl'zepro
waclzruia doworlu prawdy nn. okoliczności, 
że istotnie Obuchowsk i spotykał się z lIią 
nn. potn.irl11n~·C'h sclladzl,ar lt w wynajętym 
mie5zkaniu przy ul. ks. Skr.rgi 88. 0, kar
zona ponadto zgłosił caly szer'eg świad
ków. 

~iewątpłiwie spl'awa tfl odsłoni spo
sób .,ul'z~r1ow'lnin·· zydow"k:ego r'adnego i 
członka Opield SpolecZIIej. 

Brawo właściciele domów' 
w Rudzie Pabianickiej 

Życie gospoda,.c~e miasta ł"o~u~ija sie. be~ u(bialu Żyd6w 

Ruda Pabianicka. 19. fi. - .Jak 
si" dowiadujemy. grupa członków <;:towa
rzyslenia Jlijpruchomośrl Chrzcśr. v,.' Bu
dzie Pabia nickiej wystąpiła z "'niosk irf)) 
o podjęcie pl'lez walne zcbr-anie I1cI1lnl1.\-, 
zakazującej właścicielom niHuchomo>%ci 
wynajmowania mieszku.ń, w szczególno-

ści zfI,i lokali handlowych, tydowskim 
kuprom. 

WnlOskoc!a\\-c)- podkreśla.ią. te uno!'
mo\\"anip. handlu na ł<'('rnie Rudy Pabia
nickil'j i l'07.k\\"it p-oc:pocllH'czy mia"ta Z8-
wclzif!czać l1al('ży t(Jnlll. iz zamicszku.ie na 
jC'lw (pn'nip nirwirlka llezba Ż)'dów. Stan 
(cn musi I.!yć utllyrnany. 

Dyrektor biura głównego 
płk M. 6noiński w lodzi 

Konferencje u· spł"ffwie ~(ftł'udnieui(f (Je::','obotuych na "O
bolach lHf,bliczJtych 

Ł ó d ź, 19. 8. - W dniu 19 bm. przy- J Kastępnie z woj ewocl f!, łódzkim 
był do Łodzi d~-rektor biura głównego nenr~'kiem Józew~kim udali się do 
w 'Varsza",ie płk M. Gnoiński w to,,"a- TC'maszowa Mazowieckiego. 
rz"stwie wicedyrektora dra Stanisława Przedmiotem konfel'encji h.d~· spra
Paczyilskiego i odbył konferencję z d~'- " .y zatrudnienia hezrobotnFh na ro
rektorem Wojewódzkiego Biura Fun- betach publicznych. 
duszu Pracy w Łodzi, mgrem Jagiełło. 

j~ o przych~'Jn~'m stanowisku i gojo· 
wo~ci zai"pokojenia żądań ,o ile bęili\ 
na to ... odpowiednie IUI1(h.I~ze. 

Niestety, fUlldtl~ze si-: nie zlHtlazl). 
Sezono\H'~' Vl'arowa I i n i epel ny Łydzie;l, 
r,rz~' cz~-m stawka dzienna pozoslal~ 
na wI-sokości zes7,lorocznej, gdy tym
czasein ko~zl\·, choć nieznacznie, ale 
wzros)r- Ol>ecny ~ezon już ~iQ kończ\'. 
Fi/'m~' prywatne, pracujące dla miasl~ 
,iuż zwalniaią robotników, jak to mia
Jo micj~ce w w~-J1adku z firmą "Pilon", 
która zwolniła okolo 100 robotników. 
Ka Zarząd ~lie.iski spadł klopot zatn1tl
nienia z\Yoll1ion~·ch, ale Fllndu~z Pl'a· 
cy nie posiada kred.l'tów, wi~c stu 1'(\. 

botników poszlo do szeregów hezrobot
nych, W niedlugim czasie b~clzie si~ 
zwalniać nowe partie. 

Zimowa nędza już zagląda do OWI 
sezonowców. 

NAUKA IDZIE W LAS 
Mimo, że ta sama historia pO"'lal'z;1, 

siQ rok rocznie, wlodarze miasta niczr
go siC nie nauczyli. Zl'esztą gospoda l'
ka miej!;ka je:-;t t~'lko wycinl,iem go
,podal'ki ogólllej. I na t~'ll1 terenie :10-
~l.lJe się te ~amc metody i ten sarn 1'pO

~ób ujmo"'anla zagac1niel; Spolf'l'znn
gO!łpodarrnch. Slar.l' naw~·k m,rślell;.1 
i u,;mo\yan ia. z'; a ",;,.,k ż,l'cia spol~t1.lw
~o i gOl'podal'czego zahiia rorzu('i" 
I'7.CCZYwl!'.tości i -zdoI ność tr7.e7.we~o 
patrzrnio.. na. zngatlnienia rloh~' oh~r'
nej. 'Y:;;z~'i'tko micrz~' się hrakiem kl'P

d~'tó\'v, a nie potrzebą. 
Nic zatrudnia. i\, bezrohotnrrh, 110 

nie ma funduszów na to. Ale są po
tl'lf'bv mas rohotniczHh, ich prawo do 
żrcia: są potl'z('h~" p'zeprowaclzeni'1. 
il1\\"est~·c~-j, ho blM rOZr?5ta ~i<, i 1'0,

wUn, a Je'; stan ulic, ~to~llnki mieszka
niowe i 7.Cll'owotne sloją Jeszcze na po
ziomic uhieglowieczn~·m. 

Pofrzeba jest matką. wynalazków-
gło~i hanał -, ale ahy te potrzeh~- za
spokoić, tl'zeha myśleć. \Yi<;c niechż~ 
Zarząd i\Iie,iski pom~'śJi, ah~' w prZ)· 
s:rh-m roku zno\\"u nie wI·tworzyla ~i" 
!'ort'uacja, że zflmia;;:t trzech t~-. iI;'C~-, jak 
obecnie, hedzie nraco\yać t~· ~ią.c sezo
nowców. (m. \\".) 

~rOI~a ~trai~u na tr~mwaia[~ ~oial~OWYl~ 
Oporne stanowisko dyrekcji - Pracownicy tramwajów dojazdowych wyznaczyli dy

rekcji termin do 24 bm. - Po tym czasie ma być proklamowany strajk 
Ł ó ci Ź, 19, 8. - W dniu wczoraj- ł skich. Na zebraniu przedstawiciele za

~iym odbyło się waJ~e zgromadze~1i.e rządu z.lYięzku zloż;,- li :-:prawozdanie 
I'racowników tramwajowych pOc1mle.l- z przebiegu ro]wwun, odb~·tj"ch z dy-

1" kc.tą, i st...,·ierdzi1i, że dnekcja postu
I~·tów w~'sulliQt~'ch pl 'zez pracowników 
lJie chce uwzgl~dnić. POi'tulatr te 
stre::;r.czają, ~i<, w żądaniu UI101'I11O

\\ ania warull],c)", pracy pracowni
ków tzw. ezollow,rch, pracowników 
d2',ialu mechanicznego, awansów i ur
lopów w ogóle. Zebranie uchwaliło, ii, 
wobec tego, że d,ITckeja dobrowolnie 
żądai) pracowllicZ.I·ch uwzgl~dnić lIie 
chce, praco\\'lIic~' nie otbtepujfJ. od \n
::unięt.l:ch Żądm'l i postanawiają. po
I:lI'zeć Je w:;zelkimi rozporządzalnymi 
srodkami i proklumu.ią strajk, o ile du 
dnia 24 hlll., godz. 1;), d.ITekcja nie 
prz.l'jmie \yr!'llni('ty cb wUJ'ullkó\y i nie 
udzieli odpowiedzi. 

Pogrzeb narodowca 
w Pabianicach . 

Śp. Tadeusz Kraj, 
':, 1/fI n li działacz 11f1-

/'odowJ/ na {('r('nie 
Po.hionic i cole{)r; 

pali'. las!;iego. 

~-ponip.działek uh. o po.-]z. 6 po pilI. 
od!J!"olluolzono Ha wiCl'l:IlY ~po<:zynek Z\\ 10-

ki pl'zed\\'cze,;nie zmarłego. po przeżyciu 
30 lat, śp. Tadeusza Kraja z Pabianic. 

Zmarly znany był nie tylko w Pabia
niCAch, alc na wszy:;tkich placówkach 
StroIlnictwa i'\al'odoll'cfl'o po\\·iatu la skic
go i colej okolicy jako r.a~lużolly dziaŁacz 
Jwrolloll ~., klól'~'- 7.n ł1al'to\\ alt y w SZl'I'e
gach O, \\'. P. , a pó:i.ni<'j w S. X je7. ' lzil 
chęlnie po 7,ehr::rniac-1t glo~ząc umil<J\V!1ną 
przcz siebie ideę na rodOll"ą, nie ba rząe na 
żadne prześladowania, szyk(lny i liczne 
mamlaty k:lI·ne. 

Zwłoki ckspOl'lnwnl k". Gajrla . . · 0 czele 
konduktu krocz.da orkirstru, H dalej 
sztanc!ary i pmpo!"ce Str. :\ar., \\'iclice i 
rzesze czlonków SU'onniclwa :\aro(lo\\"~~o. Formę strajku (ol\Upaeja CZ.I- strajk 

1.'\a rmentnl'z "nieśli lnrmnę ('zlonko- zwykły) pozostawia zebranie do uZIla
wie S. N. IV I11UI1CIUl'l,nch. \V imieniu kola nia 1.urządowi z\Viazku, lttól'romu poJe
im. 130leslawa Chl'ohrcgo żegnał odchodzą- ca kierownictwo ukcji strnjkowej. 
("ego Itn 1\ irki T\ol<,g-I~ Idel'J\\'. kola p. "_. , . 
KuśmidE'l'. Zebrani nad mogiłą koled~y i Stl'a.lk ma h~ c kOlltynuowall,l' aż do 
koleżellIki ,żegnali .po I'::JZ O~(CltIli 'zma!"lpg"o 11.' Z~Odllienia warunkó", prac.I·, zgodni<-
kolegę 0'15p;CII"ClIlJCm llyu nu ~lIoJych. z ''''Y!::lll1i<:tymi proPoz~'cjami. 



• 
Kalendarz rzym.-kat. 

Sierpień Sobota: Bernard op. 
Niedziela: Joanna wd. 

Z O 
Sobota: Sobiesław 
Niedziela~ l{azimira 

~ 
Kalendarz słowiański 

. Słońca: wschód 4.41 
zachód 19.09 

Sobota Długość dr.ia 14 g. 28 min. 
Księżyca: wschód 2~3.40 

Faza: 5 
f'll..=, ,_ 

zachód 15.11 
dzień przed nowiem 

lj -t 

Adrel redak[ji i admioiltratji VI tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godzłay przyjęć, 11-13 i 16-17 

DY~URY APTEK '"'~!1"";'! )'"fiIi"f',~~I~TlFfT 

Nocy d2lisiejs.zej dyżuruja nastę.rmjace apteki: 
Sadowska-Da.ncerowa. Zgierska 63, Gr06z,kowsk,i. 
11 Listopada 15, Karlin (Żyd) Piłsudskiego M, 
Rembielilil'ki. An.drzeja 28, ChlldzYliska. Pjot!'
kowska Hi;;. Millel'. Piotrkowska 46, Antonie. 
wicz, Pabianicka;j() i Unieszowski. Dabrowska 
24 a. 

~ELEFONY 
Pogotowie miejskie 102·90. 
Pogotowie P. C, I<. 102·40. 
Pogotowie lekarzy chrześeijan t11-H). 
POgotow', Ubezpieczalni 208·10. 
Straży Pożarnej 8. , Iii/' 

TEATRY 
1.'eaŁr Letni - "Z roty wiek 

KINA 
_ Capitol - ,,~fas·karada". 

rycerstwa'" / 

;' . /tł~f, 
Corso - "Łódź podwoona nr. 9." 
Ikar - "Świecznik królewski" 

brOJ'lcy". 
"Jej 0-

Metro - .. Córka samuraja". 
Oświatowy·Słońce - "Pieśń ska.zańc6w" 

~.Dzie\\'cZ1l z Pra.teru". 
Palace - ,,'- od żóttą f1aga,". 

; Przedwiośnie - .. Wrzos", 
.' <'l;,n~ 

l~' f.4 
f Rialto - "OsŁro*,nie z mi/ością". .'j' 

r Stylowy - ,,'l'ajemllic2le promienie", 

KOMUNIKATY 
Koło śródmieście S. N. 

urządza w niedzielę, dnia 21 bm. o godzi
nie 16 herbatliQ towarzyskq w lokalu 
przy ul. Targowej 5. Wstęp tylko dla 
czlonków za olmzanicm legitymacyj. 
Zarząd okrllgOWY "Pracy Polskiej" 

składa serdecznc podziękowanie wszystkim 
tym, którzy wzi<:li udział w zbiórce publicznej 
,,na oświatę 1'0bomic2I!\", jak ruwnież tym, któ
rzy pospieszyli z ofiarami. 

Starostwo Grodzkie 
przypomina woźnicom o zakazie: używania 

do pracy koni chol'YC'h. kulawych i odparzo
nych; jazdy kłusem jloja21uami ciężarowymi; u· 
żywania ZJ1iszczOJwj oraz niec'oposowallej u· 
Pr2:ęŻY, powouujacej zbęrllle CIerpienia koni; 
przeciążania koni nadmict'J1YI11 ładunkiem. 

. "l.wtaszezft liR budowlach w c7.3sie wywożenia 
Z\~U1.\ !;\lO'\ (u.nd(\m~nt6w. 'vYmn[ pl'z\".kJ'oczenia 
tych zakazów b<,:t\ą surowo kn\'llTli. 

Zl'Zeszenie Chrześclja{lskich Kupców Rynko
wych 
za\\'i::ulilll)iR, że lla h'!'enie l-~zej Chrzegcijn(l

skiej llilli 'l'ill'gOWrj (ItYlJe];: l~oel'Dera 4) nabyć 
mo~nn ",~z('lkie Ilrtykll/Y codz!ennej potrzeby po 
ceJ1ach rynkowyc:l1. 

Z żYCIA KATOLICKIEGO 
Ak('ja Katolicka w Dobrej 

POf] ]1rot.·ktora t"m k~. ]1rol)o~zcza .T6zelll 7.3-
wicj~ldel!'o Iln:1flza ". nic<lziC'/p. rlJJi:! 28 SiPI'pllia 
piclgrznnkf? odpuslO\Y>l 11>1 lIro('zy"to~Ć' .Matki 
Boskid .Ja,nogli ,· 'kicj z Lodzi do Dobr('j, 

KRON I KA M I E.JSCOWA 
'Vicestarosta gro(lzki Ludwik Gielczyński 

zastępuj(' stnro~t(' dr Hen!'yka :r.fo8tO\\·~kie
go, któJ'Y \\'yjeehal 111\ urlop ,,~·pocz~'nkO\Yl'. 

Dyrektor Banku Gosp. I{~a.i. w Łodzi 

p. Chodaczek odehodzi z nnic l1l 21 bm. na 
ró\vn{lrz~dll e stanOWIsko t1o . Lwowa. 

Zarząd Miejski Rudy PabiaJlickiej 
przyspieszyl h'mpu prac porzllrlkowyC'h na ul. 

Staszyca (SZOS:l Pabianicka>. l)rngnąc zakOlic?yć 
je p,'zed nastaniem ksieni. Po ukOJlczeniu prac 
kanaliZllCyjnl'C'!l bedzie ulożony chodnik i zosta
na zalożone tra\vnikl. 

Inż. Jan Kawczak 
dyrektOl' J .. ódzki('j Izhy Rolniczej, po urlo· 

pie obją! ltrzGdowuJlie. 

Zarząd Związku Niewidomych m. Łodzi 
(Żwirki 20), tel. 1(;7-53. ul'llchomil następu· 

jące oddziały P"3CY: szczotkarski, muzyczno· 
stroicielski i masażu, 

:alaria Raabe 
przełożona Mid~ld0go Szpitala św. JÓzf'fn. 

po dingoletniej swojl'j pra cy przechodzi na e
meryturę· 

Ilość 'korzystajllt'ych z zapom6g 
,V ch"jli obecnej korzysta ze zapomóg, tl· 

dzi"lun:"chlwzez millsto 5.0138 rodziJl. składa.ią· 
cy c h się z 11.5(;7 os(' b. 

Nowe ceny chleba 
Rturo.t\\'o powiatowe łÓtlzlde wydalo zal'Z!\

dzellie obowiljztdllct' z dniem 2U ~ierpnia rb. w 
sprawie 110wy (· I! ('en ('hil'ba: chlt·b żytni z mąki 
U,95 pc-t l kg' - 2~ g'\'()~Z)'. bocllf'nek dwukilo\\'l' 
- 58 gro~zy. chłeh żytni razowy z lIJfłl<i U.9;) 
procent l kg - 2.1 grosze, l kl!' bur"k p zennYCll 
- 6(; g('OSzy, bnłka za sztukę - 5 gr. 

Echa WYlladkn Barhary Denysówny 
,V związku z wypadkiem samochodowym 

Barbary ])ell)'só\\,/1Y w .Jastarni, prOkurator 
t'f\rlll Ok['(:go lV('g'o w Gdyni przestar akt oskar
icnia pl'r.eciw ItJlIg(\Jliu~zowj ~.fill e l'o\vi z POzua .. 
llia, do ~<lUtl GrotJzkiego w Pucku. 

'Vo.iewoda łódzki zlustrował pow. brzeziński 
\Vojewoda !t,dzki p. Henr'yk .JÓzew~ki lu, 

~trowal ostatnio powiat brzezj ń ~k i, gJ"ie stlll'O
'lŁ~ jest p. Reynrłel. illlereSlw:c się, postępem 
li:ospodarczym i organizacyjnym rolnictwa, 
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Łódź otrzyma 5 milionów zł poiY[Zki 
Pożyczki miastu udzielą m. i. Belgijskie Tow. Elektr. i Bank Gosp. Krajowego 

Ł ó d ź, 19. 8. - Onegdaj odbyło się I dziło juz pertraktacje z Belgijskim I życzkę zostały już z.ak0l1czo~e i w~
posiedzenie Rady przYboczl.le j , na któ- Tow. Elektrycznym, które między in- magane tylko będzIe potwIerdzenIe 
rym między innymi załatwiono ważną. nymi jest właścicielem łódzkiej elek- Ministerstwa Skarbu. 
dla miasta sprawę pożyczki. I trowni, w sprawie pożyczki w wysoko- M. Łódź uzyska pożyczkę w wyso-

Miasto od dłuższego czasu prowa- ści 2,5 miliona zł. Pertraktacje o po- kości 2,5 miln. zł, którą wypłaci ~ódzka 
elektrownia z kapitałów pozostający'ch 

Strajk 800 robotników u Ejłingona 
trwa nadal 

Akcja nUrJstrow fab)'yc~nych - St'rajki i ~atargt 
Ł ó 'd Ź, 19. 8. - We fabryce Ejtin-I bryce pończoch Baszyńskiego (Polu

gona, na oddziale przędzalni pn:ystą- dnio\va 52) na tle należności urlop 0-
piło do strajku 800 robotników. Strajk wych. 
trwa nadal bez zmian. Firma w czasie W tkalni Berka Czarnolewskiego 
konferencji manifestacyjnie wycofała (Cegielniana 66), który zamierzał unie
swych przedstawicieli w połowie rok 0- ruchomić fabrykę i przejść na produk
wań i odmówiła prowadzenie dalszych cję zarobkową, u chałupników, doszło 
r;ertraktacyj. do strajku okupacyjnego. 

W dniu 23 bm. odbędzie się posie- Na posiedzeniu komisji rozjemczej 
dzenie zarządu Związku Majstrów Fa- w Brzezinach rozpatrzono 21 sporów 
brycznych w sprawie dalszej akcji o na tle wynagrodzenia między właści
układ zbiorowy. delami mają,tków ziem~kich a robot-

Wybuchł strajk okupacyjny we fa- nikami rolnymi. 

Strzelanina i pościg 
za zbiegłymi aresztantami 

'J eden ~ ares,;:tant6w mint(1 Joan-y postr~alowe~ ~bie9l 
Ł ó d ź, 19. 8. - Z aresztu gminnego zdołał zbiec i Ukrył się w lesie. 

w Brzeźnicy zbiegło dwóch niebezpiecz- Poszukiwania trwają,. 

• 

w kraju na skutek ustawy dewizowej. 
Pożyczka ma być spłacona w trzech 
ratach rocznych, mianowicie . w . ro~~ 
1942, 1943 i 1944 i oprocentowame Jej 
wynosi 4,5 pct rocznie. . 

Jest przewidziana konwerSJa po
życzki na dlugoterI?inową.: w wypa~k~ 
gdy zacznie funkcjonowac Rada MIeJ
ska, pochodzą.ca z wyborów, która, 
jak wiadomo, jedynie jest. władna za
ciągać kredyty długotermmowe. Po
życzka ta ma być obró?ona na wyko
nanie planu inwestycYjnęgo Zarządu 
Miejskiego. . 

Na posiedzeni.u tym załatwiono rów
nież sprawy dalszych poż;vczek, a w~ęc 
pożyczki w sumie 400 tySIęCy zł, zaCIą
gniętej w T. O. R. na budo~ę. bloku 
mieszkaniowego dla robotmkow na 
Nowym Rokiciu. Budowa bloku ko
sztować będzie około 930 tysięcy zł i 
jest obliczona na 96 mieszkań. 

Dalej uchwalono zaciągnąć pożycz
kę w wysokości 1,750.000 zł z Banku 
Gospodarstwa Krajowego na roboty 
k.analizacyjno-wodociągowe, 200.000 zł 
z Funduszu Pracy również na te same 
roboty, 35.000 zł od Powszechnego Za
kładu Ubezp. Wzaj. na zakup sprzętu 
pożarniczego. 

Wreszcie uchwalono Kwotę 2.700 zł 
SUbsydium dla szkoły sztuk pięknych 
im. Cypriana Norwida w Łodzi. 

nych przestępców, którzy, zatrzymani 
na terenie gminy Brzeźnica, zostali 
czasowo osadzeni w areszcie gminnym, 
skąd po zmyleniu czujności udało im 
się zbiec. Wyrok W procesie komunistów 

Policja zorganizowała. pościg, -przy K01'łtU'niści Żyd~i ska:~a'łł.i ~ostali na kary od ~ nt,iesięcy do 
czym doszło do strzelamny. Jednego I 9 i p6l1at tL'ię~ienia 
z uciekinierów Józefiaka zatrzymano, "" 
drugi zaś 28-1etni Stefan Chlebicki mi- Ł ó d ź, 19. 8. - Sąd Okręgowy w tetu MOPR dzielnicy oałuckiej; 33-let-
mo, że został postrzelony w pachwinę, Łodzi ogłosił wyrok w sprawie komi- ni Mojżesz Rabinowicz i 26-1etnia Ru

Prace drogowe n(l ul. Piotrkowskiej. 

Osobiste I dów. Za przykładem Grolllik, które slym~ ze 
Naczelnik referaŁt' bezpieczefistwa w Staro' swej 3!11tY~emickiej I>~tawy, i~a ?me letnisko· 

st\\'ie Grodzkim Lucjan Musiał powróci! z ur· ".'e osro~kl .. Jak na,,: wforml';ą Je~nym ~ !a. 
lopu. Komisarz Stanis/aw Soko'owski, k,iel'ow- kICh let11l~k Je~t. len:1sko "KI;ogułc?, poi! Z,!I€'. 
nik III brygady wydziału śledczego, objął po rz~m, no:woczesrue Ul za,dllone , polozone w Plek· 
urlopie urzędowanie. . neJ okolicy, 

" 'hytacja zakładów Uszera Kohna 
" 'oiewoda lódzki p. Henryk J6zewski w to' 

Wfil'ZI's twie Jlaczelnika wydziaru p"zeroys!owego 
ul'z(;cl u wojewódzkiego zwiedził zakłatly prze· 
lIIy~ło\\'e 'Vidzcwskiej Manufaktury Uszer~ 
Kohna. 

Na czas remontu 10kll1l urz4\du pocztowego 
Łódź 2 (P. U. W. 1(;) 
mieszkańCY tej dzielnicy korzy;t;ć mogą z 

usług urzędu Lódź 14 (Anstadta 5) badź :lłów· 
nt>go urzędu pocztowego przy ul. Przejazd. 
Na rynkach brak ko~z6w na odpadki 

?-i a rynkach miej skich. jak lIP. n3 '''OdnyU1 
Hynku. h!'ak kosz(,w na Odpadki. Miasto po
hiera od kupe(,w rynkowych opIaty, ale nie od
wzajemni:) się poczynieniem pe\\'nych kQniecz· 
nych inwestycyj. Ogólna akcja porzi\dl,;'owa 
niechże obejmie również rynki miejskie. 

Zaostrzenie kontroli nad wytwórniami łod6w. 
\V związkll zc z\Yi~kszona konsumpcja lo· 

dów w/adze postanowiły zaostrzyć kontrolę nlld 
Oń ytwól'niami lorlów. Producenci, w których za· 
kładach stwierdzone będ~ nierlociągniecia j bra' 
ki pod względem higienic~IlYJll, spotkają, sit: z 
reprezjami karnymi. 

Letniska bez ~yd6w 
W dalszej j bliż,szej okolicy Łodz.i mnoży lOię 

liczba letnisk, na które nie q.OPUS2lC· · ~i" 7S-

KRONIKA DNIA 
Michałowi Drobikowi (nzgow~kfl .j8) na 

przystanku tramwajowym pnlY ul. Zgit'rskiej 
2 ~kr3dziono maS2Iynę do wyrobu pOliczoch 
wal·toSci ~OO zł. -

W piekarni przy ul. Legionów 30 worek mąki 
~padł na głowę czeladnika Z7·letniego Majera 
Fuksa, który odniósł uszkodzenie kręgosłupa 
przewie2liOllY został do szpitala. 

Wolf Parzenczewski (Limanowskiego 45) i 
·Wołf Pomocny (Lotnicza 12) zntrzpnalli zosta li 
przez policję, na ul. Nowomie; s lnej IV ch wili 
wciągania knpui>\cych do sk/adn. Obaj żydow
SCy naganiac2Ie skazaJJi zoslali po 7 dlli aresztu. 

.Jutro w numerze: 
"Izba Przemysłowo-Handlo
wa czy żydowski kantor?" 
oraz "Eksport konfek~ii 
na dno Atlantyk.u" 
(Rekiny i wieloryby pływały w spo
denkach a skarb państwa płacił 
Żydom WYSOkie premie) 

chla Ursztajn skazani zotsali po 2 i pół 
reku więzienia, 26-1etni Herszlik Kał
ma: i 21-letni .Chaskiel Fuks popółtora 
roku ,vięzienia, a 26-let.nia Nacha Salz
man na 8 miesięcy więzienia. 

ludzie zapadają 
na pryszczycę 

Ł ó d ź, 19. 8. - W Łodzi i w woj ew. 
!ódzl{im zaraza pryszczycy wykazuje 
znaczne zmniejszenie. 

Notowane sę. natomiast liczniejsze 
wypadki zachorowal1 u ludzi. 

Uprowadził nieletnią 
dziewczynę 

Ł ó d ź, 19. 8. - Sąd Okręgowy w 
Łodzi skazał 26-1etniego Zygmunta 
Kaczmarka z Rudy Pabianickiej na 8 
miesięcy więzienia i zasądził symbo
liczne po\"ództwo, w sumie 1 zł na 
rzecz małżonków Lesmanów, których 
córkę, 16-letnil}. Felicję uwiózł Kacz
marek do Plocka wbrew jej woli, obie
cując małże11stwo, mimo że sam b~' ł 
już żonaty. 

ZwyrOdnialec skazany 
na rok więzienia 

Ł ó d ź, 19. 8. - 35-letni Abraham 
Bornsztajn (6 Sierpnia 33), z zawodu 
pośrednik, w czasie pob~rtu w Kałach, 
wywiódłszy w ustronne miejsce 7-1et
ni'ą Nachę Rozental, zgwałcił ją· 

Są.d Okręgowy w Łodzi ukarał Born
sztajna l-rocznym więzieniem. 

likWidacja szajki złodziei 
mieszkaniowych 

Ł ód ź, 19. 8. - Policja zdemasko
wała sprytną szajl<ę złodziei mieszka
niow~'c h, którzy c1okon~'wali w Łodzi 
włamał1 do mieszkań osób, pozostają
cvch na letniskach. 
. Szajka posługiwała się . osobliwym 

rodzajem wywiadu. Na jej usługach 
pozostawał 13-letni Lajb Skrobe]<. 
sprzedawca mucholapck. Skrobek 
d%wonił do mlcs7.kallia, a gdy stwier
dził, że w mieszkaniu nie ma nikogo, 
do "roboty" prz~rstępowali członkowie 
szajki Ma.ier Fromm, Lajb Piterman 
i Zamvel Miller. 

Sę.d Starościński skazał każdego z 
nich na 3 miesiące więzienia. 
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Władzom tenisowym pod UWagę! 

dały w tym rok~ turnieje we Lwowie, Ka- ni1!spodzianek w rodzaju odwoływania 
towicach, lub Po,maniu T Czy przewinęło 1 mistrzostw itp. 
się"chocia~by jedno obce naz~visko z "mar· Może ktoś powie, ~e taka wymiana za. 
ką,? A kto ~ tym sezome .ocza.row3;ł wodników "na ultimatum" może IV ogóle 
Warszawę? Moze Henkel, AustJn, Stefam, przyczynić się do zupełnego zerwania kon. 
Hecht, albo Puncec? taktów międzynarodowych. Napewno niel 

$wie20 mamy dwa ba,:dzo bolesne (za· Od tego są, mądre gło,,'y naszych władz 
Przewidywania przeszły najśmielsze o· czy nawet w Estonii i na Łotwie. Słowem: równo sportowo, jak i kĄsowo) przykłady tenisowych. Zresztą dziś nasz I,onlakt za. 

czekjwania. Tenisiści nasi pokonali Ju· jesteśmy wszędzie, przy czym w wielu odpłacania się nam fałszywą, monetą, gr~niczny jest przecież wybitnie jedna. 
goslawię zdecydowanie w kompromitują,· wypadkacb właśnie nasi tenisiści są naj· przez r;agranicę. Jeden - to rozegrany stronny. 
cym ją stosunku 6:0! Do tak "gładkiego" większym magnesem kasowym. Tak jest właśnie ~ecz z !rzeciorzędnym ~e~połem A tym którzy chcieliby nas lekceważyĆ 
wyniku przyczynił siG w ostatnim dniu zawsze w Estonii i na Łotwie, tak jest Jugosławn;. drugi - mo~e 1?ardz~eJ bole· nalety dać nauczkę. Jeżeli np. JugoSla: 
Ignacy Tloczyński, któremu w grze z Mi· tam, gdzie startuje Jadzia Jędrzejowska. sny - kome.czność odwołama ffilędzyn.a. wia przyśle zaproszenie na swoje mistrza. 
ticem nie dawano żadnych szans. A jed· ~Iożna bez obawy zaryzykować twierdze· rodowych m.lstrzostw Pols~i we LWOWie, stwa dla Jędrzejowsldej i TloczYl1skicga 
nak Polal, zdeklasował przeciwnika cało nie. że nie ma w Europie powa~niejszego który"? grOZIło kompletne flas~o. Nap~y- obliczając zysk kasowy, nale7.y zaprosze: 
kowicie. I dobrze się stało, goście bowiem turnieju, lub mistrzostw bez udziału pol· nęły lIczne zgło~zel11a za~od01ków .k,raJ?· nie przyjąć i wysłać· Jędrzejowską. ale 
za zlekceważen ie spotkania zasłutyli na skich rakiet. wy~h, . ~ zal?ram.cy nalo~TlIa.st zgło.slll SIę Zofię i Tloczyńsldego Ksawerego! Wiada. 
porażkę do zera. Jesteśmy uprzejmi do ... nieprzyzwoito· t~m.slśc~ zaledwIe... tlzecJOrzędm. I to mo, że szacunek powstaje wówczas, gdy 

Oczywiście, nie mamy specjalnego po· ści, potrafimy bowiem kosztem ważnych mełI?~meł . się kogoś "uderzyło" po kieszenił 
wodu upajać się tym zwycięstwem, prze· rozgrywek w kraju, mistrzostw drużyno· WlerzY!llY'_ że ~asze ~łarlze. ter:nsow-: Węd ług opinii naszych władz tenisa-
ciwnie, mecz z Jugosławią, nasuwa samo- wych Polski, czy nawet mistrzostw pań· zaw~ze d.zlałaJą w Jak n~JI~ps~eJ wle~ze] wycb Jugosłowianie zrobili nam ową pa. 
rzutnie myśl o konieczności zmiany na- stlVowych IV konkurencji krajowej - w ~ Ciągłej trosce o podlllesl~me pozIOmu ważną, przez nas "niespodziankę", inn 
szej .polityki tenisowej w stosunkach z za· tych samych terminach wysyłać naszą e· naszy.ch czołowych z~wodDlk.ów_ Ale~· mianowicie zapowiedzieli skład drużyn! 
granicą· Okazuje się, ~e nasza uprzej· IHę tenisową za granicęl Turniej krajo· statme przykre dośwla.dczel1l.& nakaZUją a inni gracze wysiedli z wagonu na dwar: 
mość zupełnie nie popłaca, te nie znajdu· wy rohi "klapę" kasową, bo nasza "gwiaz· na prz~szło~ć stosowaru.e pohty~i z~ecy- cu warszawskim Takie rzec . ta 
je oddźwięku wzajemno§ci, że zagranica da" robi kasę jakiemuś klubowi czy dowall:~J. NIech Jędrze~owska JedZIe do się długo" zy parnIę 
nie odpłaca nam "pięknym za nadobne", związkowi nad Sprewą, Sek\"aną, czy Du· FranCJI, ale pod warunkIem, :te w tym sa-

Bo przypomnijmy sobie chociażby na· najem. mym sezonie przyjedzie do Polski Mat· Piłka nożna sze tegoroczne kontakty z innymi pań· Wydawało by się, że zagranica podob· bieq. Za start w Angłii przyjazd czołowej 
stwami. Oto widzimy naszych tenisistów nie uprzejmie traktuje wszystkie polskie Angielki do nas, za wyjazdy Baworow· 
na turniejach we Francji, Italii, w Anglii, imprezy tenisowe i wysyła swych czoło· 1 ski ego Tloczyńskiego, Hebdy, czy SpYCha· 
grają na mistrzostwach Rzeszy w Ham'l' wych graczy. Rzeczywistość przeczy jed· ły nale2y domagać się zagwarantowania 
burgu (l,aidego roku), widzimy ich także nal, temu. Powiedzmy wyraźnie: ,.stan przyjazdu znanych zawodników zaintere· 
na korŁach Wiednia i Budapesztu, ba - faktyczny" jest dla nas wprost żenujący! sowanego kraju. Tylko zdecydowana po. 
nie brak naszych zawodników W Rumunii !{ogo z zagranicznych tenisistów ogla,· lityka sportowa uchroni nas od przykrych 

Ob6z w Sierakowie zo~ta! przedwcześnie pn~ 
organizatorów. zarząd P. O. Z. P. N .• przerwany 
z powodu incydentu kierownika obozu p. Nowa: 
ka z .... Iadzami woj~kowymi. Mlodzicy Łorlzi I 
Pomorza wyjechali już z Poznania, grupA Pola. 
k6w z zagrani1'y oraz młodzicy Warszawy zaba· 
wią do niedzieli w Poznaniu. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tylD 

5 aagłówkowych. 

"DAIMON" Polska Fabryka Ogniw t BateryJ. 
Sp_ z o. o, Starogard. 

OGŁOS~A DROBNE 
Ogłoszeala wśród drobaycb: t.ralDOWJ lDłlIlDetr 31 treaJ. 

ZIIak .,eri1 n.przykład: III 18923, n %7ł5, Ci 1790 I 
i 1. ci. = 1 słowo. 

DrobJM -Osłoszenia w ani powszednie przyjmuje 
al, tło ,odz. 10,30, w soboty i dni przedśwll\' 

łec:zn. przyjmuje się do god%. 9.25. 

Zamienię 
lVI. mniejszy lub sQrzedarą' ilom 
wartości 16000.- Pozna111u. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 70 654 

Poszukuie 
,lo 1000 v.i na l hipote~. Z.\rlo· 
!'uniR iJo Ored(}wnika.. Poznali 
poo 'Ld 70 (i(),j 

Materiał 
nI. p?I.S~ m(ski i damllki. 
śliczny. okazyjnie. Telefon 

zd 70528 

'I-.;q ..... \<ii ~ Paatoflarz 
l!r7:e- (stntr.es) pots'zebny zaru. M. 
.4-3.) G I.bryel.Bk... śmIgiel. Ki1ińskiego 

1. 1116806 

------------------ 2 
eula.dru'\Ó'll' uew8kidi ~roku;e 
ZAraz na. na dobra. prace. Ga.Iew. 
~ki. Jl.rocin. ro 70508 

PoszukuJ, 
~.etnib. jako w1!Pó!nika. wyjud 
R,;esww M:!I.lopolskll. Ofert;v 
Orędownik. p{)ZJIal'i. zd 70 488 

"'7 SPRZEDA2E -III li .... _____ •• _ .... _ 26. SZUKA POSADY PomOCDika 

C ki enk, krllwieek.iego nil k01lfekcl41 woj· 
U er . sko .... ·• potrzebuje uraz. Adre6 

mieszkanil'm zaprowad7.ona., cho- Og!oszenlll do 30 slów ~l~ poszu· Orerfo'll'nik. Poznań zd 70352 
roby korzystnie sprzedam. Adres kUJ.1Cych pos~dy ~ teJ .r!lbryce _____________ _ 
Or~,lown:k. Poznali 1.d iO 4::;9 obhczamy po Jerfnf'J trzecIeJ cenie 

drohnych. Fryzjerka 
Skład ------------- dobra 8łłl. t.elukovra. wodna . JlO' 

kolonialny bl'xkollkul'pncyjny 00- b) Il'lni ~3d" staJa. Jól,e! Paprzyrki. -
brze prospcn!iIlCY. pow(,d wy· Kroto"zyn. ziJ j'O 614 
jazd. Adres Orl'c1'1\ynik. Poznali 

zrl iO 4:lfi Czeladnik --,--~ I Do 

Uczeń 
piekarski marą prakbk'll, 1I~~ 
wy potrzebny. Tomasl'-ewski. pIJ. 
znl.1\. GroblI. 1 b. zd .0 Si6 

Czeladnik 
~zew8ki potrzebny zaraz. Poznań 
Malecki.ego 7. zd 70 618 

Uczeń ' 
z JI~ł\dnej rodziny. - Mis!n; 
szeweki. Poznlłń. Rata.jezaka 17 

zd ,O 661 

Fryzjerka 
nI. telukową. pom(\cnik II wodn~ 
od uraz. Poznań. Hukowska 3L 

zd 70 601 

Chrześcijańska 
wrt-Rómia biplizny ,po;:1Jt!.kUJe 
pl'Z('dets'wiciell na woje'\\·ód~tlH. 
ZgłOl;ren ia. Or~lownik. Poznań 

zd 70612 

Biuralista 2 razy cztpropokojowp. ~ " Jadalnię 
jednopokojowe. E'prze,jam~ '>orort, ,khoWII tanio H'l'zpolam .. O.ferty 

pieka.rifki z dilh<-SZą pr:tktrklt cu· mają<tku J)rzyjme dziew~ne no Kucharka 
klern!l'Zą. f;;"llka pocady. Ad~es ~'howu świti oraz dojarza lub do· mlool1 ł pokojowa pot",~bne ...... w: ~3!-6 A~entura Ored&"'n~lk J~rke ,lo pro~ad7.!'nia ohnry. raz. or/pis świadectw. v;i~". \wn· 

lub biuralłstka obezna
ny z ksiQgowością z PI
samem na maszynie 
i stenografia potrzebny 
do bi ura fabrycznego. 
Szczegółowe oferty pod 
"Biuro fabryczne" do ad
ministracji Orędownika 

Oferty Oredowni'·. 1'0znań - . Agenda Ol'edowl\,kn . Sl.llll!'leJ. 
zd 70 362 n 1(\ 807 

Piekarnię 
dom pietrowy, ogród sprzed:\m, 
miasto powiatol'e. Ofprty Orę· 
downik. Poznali zd 70 ·18i) 

Kolonialkę 
tanio mif's~knllip . ma!!';pl 1400.;
dziet'żaw8 !Hl.- Adres Orędowmk 
l'07.nn ń 7.d iO J01 

w Łodzi. 
Dom I Kiosk 

nowy ogrodem. tramwaju kllpip. piet'z)·wa. (·ukil'rk6w. (}w0'u 
wp!ace 12000,- Poznań. Ch!'!· ni" zaraz. Adn~.!; Ore.Jowmk. 
mOTIskiego 18 - 4. zd .06;;2 >mań ;"J 70 ,,;;U 

ta · 
1'0· 

OGÓLNOPOLSKIE . 
Niedziela, 21 sierpnia. 

7.15 audycja poraJlna; 8.15 au
cyoja d,la ws i ; 9.15 nabożeństwo 
11\ kościoła św. Antoniego w Cho

li cyklu .. W letni v>ierzór". ,';r o· 
pracowaJlin .Jprzego Ilaral,la (z 
Katowic); 23.00 ostatnie wiadomo
ści. 

. KRA OWE 
rzowie ~przez Katoowice). Kazanie Toru6 - 8.35 ludowe pie~ni ka
wYI!!,!. ks. bis,kllip '.reodor r(ubina. szu,bskie w wyk. Adama Bor7.e· 
Po Irla;bożeństwie ok. 10.55-11.46 stowskiego; 9.00 .. Rzemiosło p(l. 
mUlZyk3 (p!yty): 11.45 Ptzegląd morskie" - gawęda Alojzego 
kulturalny; 11.57 sygnał czasu: Frankowskiego; 9.10 program 1'Ia 
12.03 porane'k symfoni{'zny w wy· jutro; Po nabooelistwie okolo godz. 
konaniu orkiestry P. R. W pro· 10.30 muzyka z plyt; 11.45 "Z ży· 
gramie utwory Pjotra Czajkow· cia na pograniczu - 'l'czew" -
s-kiego; 13.00 "Dwie mi!o..~ci Cy· reportat : 20.00 niedziel,ne wyweza· 
prian3 Norwi<la" - !;zkic literac· sY ... 'l'u się wygrywa". Obra7Jki z 
ki Zd.zislawa Hielto.wskiego (z; Ka· kie<rmaazu; 20.3i! wiadomości z Po· 
towic); 13.15 muzyka obiadowa (z morza. 
PM11ania). Wyk.: Orkiestra salo- . 
nowa R02lgłośni P(}:>;nali~.k;ej pniJ Kato",'lce - 6.15 aUdYCJA,Po-
dyr. Eugeniusza RRabpA'o. zespól ranna; 11.45 .. Co 8'łyehać. na slą· 
revelle.rsów Klemensa Waberskie- sktl ; 20.00 prog:rfl.m na Ju~ro: -
gO'. Helena Stroińska·Dorut'ho,wa 20.05 . .. Go medą.lelt u Ka.rlJk~.
_ sopran. Marian Sauer i H iero- brzmI :PJosne;o7Jka. &,ro muzyk~ -
mm Szperka - duet fortep .. Ks. au~y~Ja regIonalna; 20.33 wlado
jeta.n K(}pczyński - ba ryton; _ moscl sportowe. 
15.00. ę.udycja dlR wsi: 16.30 .. YV Kraków - 8.35 pogadanka: 
go~ctrue u generała .D~bro.wskle· .. Wina owocowe": 8.45 muzyka lu 
go - kura~t s\aroswlN',kl w o· dowa (płyty): 9.05 .. Skrc!:ynka roI 
rplCO'WanlU Stant:;!awa "a"yle,,:' nic7.a": Po nabożeństw'!' ok. J: odz. 
SKleg'O (z :r::oznama): 11.0n Stalli' 10.55 muzyka (p-!:<'ty z Warszawy): 
sław M(}mu~2lko: II kwa rtet 11.45 .. Piosenka zdobywa .. wiat ..... 
sRlYczkowy F·dur J2l Krakowa): - poglldanka; 20.00 odczytanie 
1'.30 .tygorl.mk dzwl~kowy: 18.0~ programu: 20.05 londyńska orko 
podwleCZorE'k ~ teor~nu ,Doroczn~J 8ymf. i Cłtarlie Kullman (tenor) 
Wyst.awy Ra·dloweJ; "~o przerw!E' (płyty): 20.35 lokalne wiadomości 
podwJeczoJ'ku: O gorlzlnle 18 .... 5 sportowe· 
chwila Biura Studi()w; 20.00 pro· • 
gram na jutro: 20.05 rluety forte· Łódź - 8.31i muzy'k. z ·Warsza· 

Niedziela, 21 sierpnia. 

15.311 Koenigsw. R<>ZIDaitośei 
IllUZ~'('z"e. 16.00 "·rocław. ,.Rpor! 
I muzyka·' - koncer·t i reportaż/' 
sportowe. Praga. I(llnt'l'rt ',"k. 
woj.kowej. 16.30 Florl'ncja. Ope· 
ra z płyt. 17.00 Budapeszt. ~Iuzy
ka cygańska. - 17.11i Mediolan. 
KOoll cert symf Rr.ym. PiosE'nki z 
tow:;rzyszeniem orki~t.ry. -18.00 
Droitwich. ~iuzyka knmeralna.
n. Paris. Koncert p.)pula my. -
18.30 Praga. Muzyka lekka. 19.00 
I,yon. l(o.nce-rt rozrywkowy. 19.05 
Ityga. Koncert STmf. z udziałem 
Belloniego (;;piew). 19.15 Luk~em
hut/!. ]{o!lcell't po.puluTnY. - 20.00 
Bruksela fr. ~łuzyka If'kka. 20.10 
Lipsk. Koncert rozrywkowy w 
wyk. orkiestry symfonicznt>i. -
Koenlgsw. ..Rame uwertury" -
koncel·t. 20.30 Monaehium. . .• h
"kó!kR" op. Pucciniego. - 21.00 
Rzym •. ,Uigoletto" 00. Verdil'go. 
llruksela fłam. K01lcert Hmf. z 
lIr1zia!"D1 (;rat'e M oore (śpiew). -
Kolonia. Koncert popularny. 21.05 
Droitwich Pie;illi z opery .. Księż· 
niczka Kesingtollu" Germana. -

hs ;ąz. n 1~ ,S'.! Zgłoszenia Orerlownik l'oznA1\ ~a <lo maiątku Nowawie~ 1::,' 
zd ~O:\80 • l'warzęnzcm. zn ,0 .. , 

la t 35. Ohl'~~ł~~\~cPI arniat'h, piiiiiiii •••• iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiii~l 
park. inspekt ci~(·iem. s~.czppie· N a itaDie i 
I:ipm riiż i nrz('w. hodowli k wia· .., ol 

~(:J\j'~ ~·g:;d~YCi~r:~arrl;·b··pg~r~j~ na)·p1eęknl·e.J·sze bławaty 
lOllatpgo. ~:lmotn"go. - dobre 
~,,·iarl{'ctwa. OfE' rtr Orędo .... n ik, 

Poznań zd ~oa:otna W fłrmJ"e 1"na W.i0(iD ZIto DEnI8S\lt,~ 
starszlI panna. prowadzilI!. !k!ad "' 
kolonialno· spCYtyWCZY. mog'ahy 
opiekować ~if~ chorym, dziećmI 
lub gospodar<twpm jednej osoby ł. • d· P" t k k 286 t I 260 53 
Orerty Oreuownik. Gdynil.. O z, 10 r OWS a • e. -

n 16911 

Samotnv 
szuka posndy dozorcy. I!tróh. 
willi. domu. garaży. Hetmanow· 
ski. Żabikowo. I'Rhr:vczna 7. 

zdg 67 \llli! 

Ogrodnik 
żon II. t y 1 dziecko. poszukuje PO
sady samodzielnego zarllz lub 
p6źniej. sumienny. wszechstron· 
nie obeznany oranżerią, inspekta. 
mi. parkan ictwem. plelegnowa· 
niem drzew owocowych. gustow· 
ną dekoraf'ja . ob~lugą pa/srową. 
Łaskawe oferty Agentura Tiel.z, 
Oborniki. ng 16 619 

Gosposia 
inteligentna pobrej prel'-enejl lat 
23 .zajmif' ~ip. gospodarstwem u· 
motnej . ćhę!nif' w majątku. Zgło· 
szenia Kurier Poznański. Gdynia 

ng16170 

Uczeń 
syn uczciwych roozic6w IIrarnie 
wyuczyć sie na kupca. drogeMl)" 
stę lub ~tenotypiste. CZI'8law 
Musieiski Jutro~in. Ogrodowa 11 

zd 68 495 

Fryzjerka 
samodzielna trwalą WOdJUl. 
lazkową dobra. Rauhutowl.. 
Krotoszyn. Zdunowska 28 

zd 700:xJ 

Humor 
./ 

L-

• zagranIczny 

pianowe (p!yty): 20.40 przegląrl" y; 9.00 muzyka popularna (p·ly· 
polityczny: 20.50 rlzi~l1l1ik wie{'z<>l" ty); 9.10 o.:kzytanie pI'Ol!'r~mu: _. 
ny: 21.00 mi1'"~wl<i amerykat1~k;e Po nabożeństwie okr.!o 10.55 p!y

. - .. " 'PSOI3 S yrena" Wf oprac. ty z \Yar Z3W~': 114;) .. K oI1cz)·my 
Henryka K atapulty: 21.40 "'iado- se;wn teatr<1Iny" - felieton: 20.00 
moś{'i spo-rtowe zr w~zy~tkich rpC'ital wiolonezE'lowy ,\ rtura 
rozg!ośnj P. R.: 22.00 .. \V muz)·- \YE'n<kr: 20.3;; wiadomości ~por· 
kalnym ppn~jonacie" - aur!ycja 'O\I'E' lokalne. 

22.00 Hilversom r. Koncert kwilTl' 
tetu. Luksemhur!l:. Muzyka la' 
lleC:3113. 22.05 DrOltwich. :Muzyka 
lekka. 22.2;; Pral{8. Rozma itości 
muzyc~ne. 23.00 Koenigsw. Kon· 
cert ro.zry,,·kowy. Brllk~ela fr. U· 
luhione melodie. Lyon. Muzyka 
t~neczlla. 24.00 Sz!n!l!art i Frank
rurt. h>"lTIct' rt l'ol11l13 ito~t'i: rfawna 
muzyka k<lmeralna. nowsza mUl. 
rrall('t1~ka ol',iz I11UZ. rozrywkowa. 
"'ie,lcti i '''roc/sw. Koncw-t mu
Z) ki rozrywkowej. 

Fryzjer 
m/od.z:!" m~gko • d:lmski. dzielny 
trwała. wodna. żelazkową. stale. 
l\1atuszak. Krzr,,·iti. Rynek. 

. Ostatni spos6b na kury sąsiada. 
- Jeżeli nie przestaniecie wydziób~ \I ać nasion z moich 

zagonów, to czeka was to, co tutaj namalo\\ alem I (M) 

o ł • l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 8·la· 
g OSZenła mowej 15 groszy. na ~tron ie rCflakcyinej (4-łamoll'ej): a) przy końcu cze~ci 

redakC'l'jnej 30 ~roszy. bl na stronie cz\V~rtpJ 50 I\'rosry. c) na stronie rlrull"iei 60 &,rouy. 
dl na stronie lI'i"r!omCl§,ci miejscowych 1.- zl. Drobne og!o~zenia (najwri.pj 100 słÓw . w tym 
5 nag!ówkowycl.l słowo nagłówl· ... we drukiem tluslym. 15 groszy. każde dalsze słowo lu gro~zy. 
Ogloszenia większe w§rórl drohnych POCZynHjl\C od osta tniej strony. 1-h.mowy m ilimetl' 30 gro· 
SZy. Ogloszenia gkomplikowane. ~, zastrzeżeniem miej<ca - od poszczególnego wypadku 20'/. 
nadwyżki. Ogloszenia do bieznt't'go wydaniA przyjmujemy d gO(Jziny 10.30. A d~ wy<fst! 
niedzielnych i świlltpC'zl1ych rio t!'odziny !J.~n ral1O. ZR hłe'ly Ilrukar<kie. ktÓ!'e nie zni~k'lta!"Rja 
tre~ci ogloszenia. administracja nie odpowiada. Oglo.zenia prz~·.imuj~UlY tylko l~ oplata 7. góry. 

Nakł~ri I czcionki: J)rukRrnill Pol.k. ~. A. 'II' PoznAnin. - Konto P. K. O. 

zd ,O 333 ("Pearson's Weekly", Londyn). 

Prenumerata:' Polse. I odn~szeni~m.waze.tJ' do domu miesiecznie (7 razy w tygodniu) 
-------.-. - •. 50 .zl. sa !rl.ntc. mleSlęCl!inJe od 3.00 z/ do 6.00 ~ (za!eżnie ou kraju). 
Adres 33~07kcJ41.611 ł~_~JJ!83t!~)c..J.1 centr!!"eig: ":07lnRń. św .. Ma~cin .70. Tel"(ony: ·1/)-72. 14 76 

. . .. ,~ -', o _n. !>O go"",. 1 o, az .. nIedZIele l ŚWleta t Ik . 411 -., l' • 
<,rl'polVledzi~ln)<: Jan P!ualt ! Poznania. Za "'jad II ,... ..\ < y O. :(_. , 0Cl-tktor 
\~ !ad>:s!aw Ma cil\ g. ł,ódt. ul. Pio tl'kowsk a 91. Za ,~K\?~T~lk~ ~\:?eltły, z {Jn . L~d~! O'!"oW!ada 
li ranCJszek Przrlar.·ki z; Poznania. - ~A ogłoszenia i reklamy odJ~~~a lar)"J,.°rtza . ll,~)o.'vJqda 
z P o.znanl a. - Hel,.opisów llienm6wioll:rrb redakcia nie twrac' n 0111 ·p~/1Iel\'lrz 
padk6w. spo,,·orlowanych ~i!ą ~·yższą. prze!zk611 '" zakiadllie strajk(,w3 'itp- \~ razr "'r' 
o'lpow,a,la za d01;t>l.rCl~nie p:sll1a. a prenumeraturzy nie mają ~rawa do'm wyr ~lVnit- Wl'. 'IU~ 
Itarc7.0nrt'h J1ltruprów lub ooszkodowania. .Jganla Sle nIe' o· 

Poznań 200149. Poezto". kont!! rot.:rachunlto ... : POfJIIlń I. "1im~r kutotek 03. 
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wiam serdecznie. - Marylka Bączkowska w Chojnicach: Winszuję . prze
prowadzki" do wytszej klasy. O uroczystościach Waszych wiem tylko 'z ga
zet, transmisji nie słuchałem, ponieważ radia nie mam, A jak tam bawicie 
się w Charzykowach? Winszuję Wam najmłodszego braciszka Tadzinka 
i ~ycz~. s~l'd~cznie, lI;żeby wyrósł pa dzieln.ego Polaka, Urszulee dziękuję za 
mIły llSClk l wszelkIe radosne wIadomoścI. Czy wszystkie · macochy są nie
d.obre? Nie,. m~ślę" że b~rdzo wiele jest, dobrrch i kochających swych pa
slerbow. Rowmeż l TobIe, Urszulko, WIDSZUJę przeprowadzki do trzeciej. 
Romkowi zaś odpowiadam, że postaram się o nowy artykuł o znaczkach 
poczt. Ś.::iskam Was wszystkich, a Tadzinka całuję w nosek. - Krysia G6rska 
w Poznaniu: Więc przede wszystkim przyjmujE; Cię do naszej rodzinki jako 
jedną z najdawniejszych moich przyjaciółek, bo jeszcze z czasów Radia. 
I czemu to teraz dopiero napisałaś po raz pierwszy? Następnie winszują Ci 
pl"Leprowadzki do czwartej z tak dobrym świadectwem, bo że bardzo dobre 
istotnie, nie można zaprzeczyć. A gdzież to bawisz na letnisku? Ściskam Ci~ 
i pozdrawiam. - Stefek Olszewski w Poznaniu: 'Yyobrażam sobie, jak się 
dziwisz, widząc tę odpowiedź. Na pewno przypuszczałeś, że już się jej nie do
czekasz .. A tymczasem bęc! jest! Naturalnie, tak tylko a nie inaczej tytuło
wać mme trzeba; przecież tworzymy wszyscy razem jedna, wielką, olbrzymia, 
Rodzinkę najlepszych przyjaciół, do której Ciebie też zaraz z radością przyj
muję, Skoro zbierasz znaczki i lubisz czytać o nich, postarElm się o dalsze 
gawędy filatelistyczne, Cieszę się bardzo, że takim powodzeniem cieszy się 
u Was wszystkich "Mój Przyjaciel", i pozdrawiam Was serdecznie, tj, Ciebie, 
Miecia i Danusię. Czołem! - Mieczysław Lubecki w Poznar iu: Z radością 
przyjmuję Cię do Koła moich przyjaciół, przy czym dziękuję za 'bardzo ład
nie napisany liścik, Jesteś sportowcem i lubisz książki podróżni.cze. No, nasi 
sportowcy dużo podróżują, gdy się więc w której dziedzinie sportu wydosko
naliilz, będziesz miał dużo sposobności podróżowania, Winszuję dobrego 
świadectwa i ściskam Cię. Czołem! - lika Ciesielska w Poznaniu: Znowu 
trochę spóźniona odpowiedt, ,ale jest. I teraz bardzo jestem c:(kaw, czy przy
stępując na Zielone Świątki do l, Komunii św" westchnęłaś i za mnie, jak 
to swego czasu obiecałaś; czy otrzymałaś dobre świadectwo i "przepro
wadzkę"; jak spędzacie wakacje; czy Mitochna zdała maturę? Przy sposob
ności i Marylce odpowiadam, że na pewno "gwiazdorkiem" nigdy nie bylem. 
Chłopcy w II. klasie chyba Ci mocno dokuGza.ll, skoro z tal<ą niechęcią o nicb 
piszesz, Ano, różni bywają, są nieraz bardzo Jiedobrzy. Sciskam Was i ca
łuję, a "Miłochnę" seI'deczni.e pozdrawiam. - "Młoda abstynencka wiara" 
z Św. Łazarza: Stasia i Knzia Kubalakówne, He'lcia i Sewka M:atysiakówne, 
Maria, Teresa i Anna Sobikówl1e, Anielka i Terenia I{abaC'ińskie, ,hllka i 
Jadzia Mroczyńskie. Terenia Pustkowiakówna, Benia Michalf.ka, Czesława 
Baranowska, Ola i Frania BllS7.a, Stefcia i Władzia C7.urnecl<ie, Ola Górna, 
Stefcia Banaszkiewiczówna, Krysia Ewicz6wna, Zosia Lektarska, Cecylia 
Zygmańska, Pelcia Dolatówna, Ala, Genia i. Basia A leksiejewne: Już widzę 
Wasze wielkie ze zdziwienia oczy w chwili, gdy to czytacie. Myślałyście 
bowiem zapewne, że juź .. , nic ... nigdy, a tu tymczasem jednak, Można by 
tu za~tosować: "cierpl iwości córo, a zwycię~ysz!" Bo cierpliwością swoją 
zwyciężyłyście, doczekałyście się odpowiedzi: Swoją drogą, jal(iś duszek zło
śliwy psi się \Vaszym listom Bo list, wysłaJ , T w początksch mej zeszło
rocznej choroby, przepadł jak kamień w wodzie i w ogóle rąk moich nie 
doszedł. A ostatni wplątał się niepostrzetenie do kofespondencji załatwionej, 
i wylazł dopiero teraz podczas układania listów w porządku alfabetycznym. 
Taki niecnota choch\ilc Mimo to o \Vas nie zapomniałem, i ciekaw jestem 
owych nowycll rzcc7.y, o k tÓ)'ych wl'pominacie, i je, zeze nowszych, które do 
dziś się wydarzyły. A pani Kil'rownicz),a jal, nie pisze, tak nie pisze. Dzię
kuję j za życzenia, i za opisy i 7.~ mity wierszyk, J,tÓl'y podaję tu do wiado
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Rok III Nr 33 

Wiewiórka , 
Gałą.ź stuletniego kasztanu, 

nastraszona białymi świeczkami 
kwiatów, wstrząsnęła się, trąco
na, zachwiała kilkakrotnie, w 
końcu znieruchomiała i tylko 
białe, na kształt śniegu płatki 
posypały się i zawirowały w . 
powietrzu. 

To wiewiórka przemknęła po 
gałęziach, migając czerwono 
wśród jasnej zieleni, skąpanej 
w blaskach wiosennego słońca, 
Po drodze wystraszyła kilka ro
dzin kawek, gnieżdżących się 
gromadnie w bliskim sąsiedz
twie ogromnego, szarego gma
chu, w którym można oglądać 
wypchane przeróżne ptaki i 
zwierzęta. 
Skacząc z gałęzi na gałą.ź, ~a

wisając niekiedy nad płynną 
przepaścią, zapełnioną ruchomą, 

zwartą. masą. listeczków, myśla
ła wiewiórka - co by tu ugoto
wać na obiad? 

O, bo myśliwy z niej zawola
ny, a i drapieżnik niezgorszy. 

Drobiazg ptasi zna tego rude
BO rabusial j,ak zły' grosz. MfJr __ 

łym ptaszkom przecież najbar
dziej daje się wiewiórka lVe 
znaki, wypijając jajka i pory
wając pisklęta. Toteż, skoro się 
tylko pokazała, zapanował 
wśród ptasząt pełen oczekiwa
nia niepokój, stan pogotowia 
obronnego, 

Bo jakżeż tu się nie lękać, 
gdy zwinny łupieżca każdej 
chwili wpaść może do gniazdka 
i narobić tam spustoszenia. 

A właśnie wiewiórka, zakoły
sawszy się na kOl'lCU wątłej, 

rozwidlonej gałązki, skoczyła 

całym rozpędem na sąsiedni ko
nar:. ześlizgnęła się zeń po chro
powatym pniu i biegła w pod
skokach, giną.c raz chwilami w 
bujnej trawie, raz chwiejąc, jak 
pióropuszem, długą., pierzastą 
kitą. 

Spacer nie był dziełem przy
padku: wiewiórką. kierował tu' 
taj wyłączn ie dobry apetyt, za, 
ostrzony świeżym wiosennym 
powietrzem, Biegając w górze, 
dostrzegła ona swymi bystrymi 
czarnlmi ~lepka.mi na brzeg'lJ 
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trawniKa Koszyk, pozostawIony 
przez gadatliwą. żonę ogrodni
ka, 

Pani Franiowa, wracają.c z 
miasta, dojrzała około dalszych 
budynków sąsiadkę, co prędzej 
zbyła się ciężaru, postawiła ko
szyk i pomknęła na przyjaciel
ską pogawędkę, 

A tymczasem wiewiórka, zwa
biona zawartością koszyka i zło
cistą marchewką. - a przede 
wszystkim widokiem jaj ku
rzych, za którymi przcpadała, 

nie zauważyła czegos Jeszcze, 
co kryło się w ciemnej głębi ko
szyka, I oto, gdy, wspią.wszy 
się na tylne łapki, zaglądała do 
środka, aby w najlepsze ura
czyć się ulubionym przysma
kiem, otrzymała niespodziewa
nie potężne uderzenie w nos, 
czemu towarzyszyło głośne, roz
gniewane: - Ko-ko-ko! 

Kogut to był, kupiony na tar
gu, najwidoczniej na rosół 

przeznaczony, ale do kOllca peł
niący rolę stróża dobytku, 

Wiewiórka, trzepnięta skrzy
(iłem w tak czułe miejsce, stra-

cHa w pierwszej chw'ili przy
tomność - ale wuet oLlzY::ikała 
rezon i, nawymyślawszy kogu
towi, a nawet obrzuciwszy go 
pękami zerwanej naprędce tra
wy, pocwałowala do najbl iższe
go drzewa. 'V parę sekund ko
łysała się już beztrosko na ga
łą7.ce, robiąc dobrą minę, aby 
nie dać po sobie poznać, że się 
tak nie poszczęściło. 

Tymczasem mieszl{aI\cy stare
go kasztana śmiali się clo roz
puku, ciesząc się, że przecież -
jak to mówią - trafiła kosa 
na kamień. Nie dadzą żyć wie
wiórce przez parę dni co naj
mmeJ: będą się wyśmiewać i 
dokuczać biedaczce, ile wlezie. 

Szczególnie sroka - plotkar
ka rychło rozpaple nowinę, a 
wszędobylskie wróble wszyst
kim ją powtórzą, W ten sposób, 
co do j€dnego, ptaki, zamiesz
kujące ogród, ćwierkać będą na 
różne tony piosenkę o wiewiór
ce, którą kogut nauczył rozumu, 
Można to łatwo teraz pod· 

słuchać, 

Tajemnicze kule 
Pewien okręt będący w dro

aze do Capetown (angielskie 
miasto na przylądku Dobrej 
Nadziei - Południowa Afryka), 
rozbił się w pobliżu wschodnie-, 
go wybrzeża afrykańskiego, Do ~ 
załogi statku należał między in-~ 
nymi marynarz Wojciech i 
chłopieC okrętowy Janek, 'V 0-
statmej prawie chwili zdołali 
się oni ucz('piĆ do oderwanej 
deski. Przez pewien czas byli 
igraszką fal morskich, aż wresz
cie morze wyrzuciło rozbitków 
Da bezludne w~brzeże. 

Po dłuższym wypoczynku 
"Vojciech z Jasiem ruszyli w 
dalszą drogę. Wreszcie po dwóch 
dniach udało im się dotrzeć do 
ludzi, Była to ekspedycja, któ
ra była zajęta budową. drogi. 
Rozbitków przyjęto do pracy i 
jako mieszkanie wskazano im 
opuszczoną chatę, Najbliższy 

transport do bardzo odległego 
miasta portowego miał dopiero 
odejść za dwa miesiąc€, Lecz 
marynarz i chłopiec byli i tak 
radzi, że w ogóle dotarli do lu-
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Mi.fa kwaaranś .. , i goozina .. 
Idzie wieczór .. , i noc idtie .. 
poniedz . ałek się zaczyna .. , 
sIonko wstaje .. , 
a przy dworcu 
nikt nie widzi 
l:i dozorcy, 
an: Minki, 
ani jednej - drugiej :)wiliki. 
Słonko ,,·staje,., 
Dozorczyni męża łaje, 
dz .eci "płaczą 
i \V dal patrzą., 
Przyszedł z dworca 

a'n Ignacy, 
ma dozorca 
iść do "pracy, 
Kl'ZYCZY zła już dozorczyni, 
że nie ugotuje dyni 
i z obia'dem 
nie da rady, 
lecz co robić? 
mówi sobie, -
idzie, męża zastpuuje. 
dzieciom spokói przykazuje. 

Dzieci płactą 
i \V dal patrzą., 
StO i smutnie maja Tilll" 
i Marynia 
i Jadwinia, 
Dozorczyni 
dozór czyni, 
nie chce widzieć kotki Mini. 
jednej świni, 
drugiej świni... 

A tymczasem pan aozorca. 
dawno minął rejon dworca. 
biegnie z łzami 
za świnkami 
wzdłuź prze'l tory 
po przez łąki. "pola, bory -
gdzie go ś\\"''''ki 
maciupinki 
(o niedobre to potworv)' 
wiodą wściekle przez czas długI, 

Mija dzień i mija drugi -
biegną śwhiki 
przez dolinki 

'

i przez wzgórza, 
·poprzez miasta małe, duże, 
dniem i nocą -
dokąd? poco? 
i szata ńsko wręct chichacą. 
Pan dozorca, 
kolejowy "pracobIorca. 
klnie i gdera, 
pot ociera, 
wola Minię-
- niechaj biegna już te śWi1Oloi e! 
Nic nie znaczy: 
Minia za świńkami szmera., 

(Dokończenie nastąpi) 
Leonard Turlwwsld, 

lIallo! Zyta Bocłon6wna w Poznaniu: Dowcipniś z Ciebie uśmiałem 
się serdecznie, Także nad owym krzyżykiem, ażebym siebie pOZl;al. \V uło
żeniu najnowszego logogryfu szłaś po linii najmniejsze<7o oporu czyli że 
fig~r~lnie zadanie .bardzo sobie ułatw~ła.ś; ale ponieważ {;żylaś m~jej zł'ltej 
mysll, dlatego umIeszczę we", wrzesDIu, Sel'decznie pozdnL\viam, - Me
wunia Przewoska w \Vyrzysku: Przede wszystkim winszuję Ci świadectwa 
"jedynkowego" i zdania egzaminu do Miejsk, Gimn, w Bydgoszczy, oraz iy
~ z całego l!erea " atebyś tam tak samo powoziła. samyml..jedynkami, Jak 
8!ę p0~obala. T~oJa praca na nasz konkurs, to powiem .s'iero na koniee 
SlCl'pma. NaJmllszego .wYQoczl11kU ~ Skar~z§.~a~h. $!<i§ikaJLl .cię i pDzdra· 



5} I do domysłów było wielkie. Przypu- rzucą one w tę ciemną sprawQ. 
Oficer zabierał się właśnie do spl- szczano, że morderstwa nie było żad- Minęła jednak doba cała i urzędnik 

sania zeznań Rotmana, kiedy za po- nego, a tylko jakiś żądny krajania chi- nie uchwycił naj drobniejszego nawet 
mocę. telefonu odebrał zawiadomienie rurg pozwolił sobie odciąć głowę szczegółu, który by mógł na ślad 
z prezydium policji, że w przeciągu dziewczyny już nieżyjącej. zbrodni naprowadzić. 
godziny stawi się komisja sądowa z le- Władze policyjne i kryminalne pra- Wtem zameldowano jakąś kobietę, 
karzem. Rotman do tego czasu miał cowały gorączkowo nad wykryciem która chciala poczynić zeznania. Wpu-
pozostać w areszcie. zbrodni. szczono ją natychmiast. * Chodziło przede wszystkim o stwier- Komisarz spojrzał n.a nię. bacznie. 

Kiedy lekarz sądowy ukończył ba- dzenie osobistości zamordowanej. I Kobieta przyczłapała się do stołu. 
danie zwłok zamordowanej, w ten Brakło do tego wszelkich wskazó- - Pan komisarz nie poznaje mnie'? 
sposób zdał sprawę dyrektorowi poli- .)Xek; ani ~tr7.ępy papieru, ani sznurki, - zapytała . 
cji. ' .~ 

- Nie zwyczajnemu zbrodniarzowi 
wpadła mała w rękę. Głowa odcięta 
została w taki sposób, że przypuszczać 
można, iż uczynił to wprawny chirurg. 

- Ile lat mogła mieć dziewczyna? 
- zapytał dyrektor. 

- Tego nie można ściśle określić. 
Drobne rozmiary postaci dowodziłyby 
bardzo młodego wieku. Być jednak 
może, że miała lat około 20, a była wą
tła dlatego, że prawdopodobnie od kil
ku Jat walczyła z suchotamt. 

- Więc to suchotnica? 
- Bez wątpienia. Zresztą sekcja 

to potwierdzi. 
- Ile mniej więcej czasu potrzebo

wał zbrodniarz do wykonania tej ope
racji? 

- Przypuszczam - rzekł lekarz -
że chloroformem odurzył ofiarę, aby 
się nie opierała, a w takim razie, wo
bec wprawy, jaką niewątpliwie posia
dał, mógł ukończyć wszystko w prze
ciągu piętnastu minut. 

Lekarz wraz z dyrektorem zbadali Po południu tegoż dnia została ludn ość stolicy poruszona następującym 
jeszcze raz, czy na ciele nie ma innych ogłoszeniem ... 
jeszcze śladów zbrodni, po czym ciało które przy ciele znalez10no, dać ich nie Kohlisarz utkwił wzrok w jej twa-
biednej ofiary odesłano do izby sek- mogły. rzy czerwonej i nabrzmiałej, świad-
cyjnpej. Więcej niczego obok ciała nie zna- czącej wymownie, że kobieta była na-

o południu tegoż dnia została lud- I . d' k kl' k łogo\\'<> piJ·aczk<>. 
ność stolicy poruszona następuj~cym eZlOno, a śla y Ja ich o Wle stóp .., .., 
ogłoszeniem: na ulicy zostały zawiane śniegiem. - Aha, to pani Szargaczl No i cóż 

,,1000 rubli nagrody! PolicJa nie odebrala też żadnego mi pani powie? 
Dziś z rana o godzinie 4 znalezlono doniesienia o zniknięciu .iakiejlwlwiek - Przydałby się tysiączek, panie 

na ulicy Aleksandra zwłoki nieznanej dziewczyny. Naprowadzało to na przy- komisarzu - rzekła kobieta. rzuca
'koblety, której ucięto głowę. Zwłoki puszczenie, że zamordowana należała jąc chytre spojrzenie na urzędnika. 
były obnaione i owinięte w gruby pa- do tych istot nieszczęśliwych, których - No, no! Przyłap ala pani morder-
piel'. Głowa ucięta została w taki spo- nikt nie zna i które nigdzie nie mi e- cQ'l - zapytał tenże żartobliwie. 
s6b, że mógł to wykonać tylko biegły szkają.; z ulicy żyją. i na ulicy giną. - Pan komisarz sam go przyłapie, 
chirurg. Postać zabitej Jest mała i wą- Spędzano więc całe legiony tych jak mu powiem gdzie i kiedy. Tyle je
tła; jak wykazała sekcja, cierpiał,a dziewczą.t na policję do badania, a no, że dokumentnie chciałam się do
zmarła na suchoty. Ktoby podał wła- choć urzędnik, prowadzQ,cy śledztwo, wiedzieć, czy ten tysią.czek zaraz do
dzom. szczegóły, kt6reby mogły napro- wiedział, że do zeznań tych istot, prze- stanę, bo widzi pan komisarz, jak 
wadZIĆ n.a. trop zb!o~niar:oo., otrzyma ważnie skutkiem życia, jakie prowa-I ptaszka wydam, to muszę fugnąć, in8.-
1000 rublI nagrody. dziły, umysłowo upOŚledzonych, żad- czaj ho, ho! Nie doszukałabym się mo.. 

" Prezydent policji." I nej wagi przykładać nie można, zapi- jego łba. 
DZ.lenmki ~ieczorne podały obszer- sywał jednak skrupulatnie wS7.ellde I - Tysią.c marek, jakbY' pani mia

ne WIadomoścI o zbrodni, która umy- chOĆby najbałamutniejsze ich uwagi w la, ale kilka tygodni to zawsze potrwa, 
sły ludności poruszyła do głębi. Pole nadziei, że może choć promyczek jaki zanim je wypłacą. 

ADAM NAWICZ niedawno jeszcze udawała, że Andrze-

2 
ja nie zna.. 

l> ' -Nie powiedziałeś mi jeszcze, An-a CU Z e winy drzeju, - rzekła - czym mogłabym 
ci najmniejszę. chociaż sprawić przy
jemność. Przyśle ci kwiatów z Polko-

P 
wic ... 

owieść sensacyjna - Dziękuję, nie potrzebuję niczego 
41) 

Życie żadnej nie ma dla mnie 
wartości - szepnął ze smutnym u
śmiechem. - Śmierć moja nikomu nie 
sprawiłaby pewnie przykrOŚci. 

- To nieprawda! - zawołała pod
nosząc ku niemu oczy pełń.e łez. 

- Mówmy lepie] o tobie! - rzekł. 
- Jesteś szczęśliwa 'l 

- Bardzo. 
- Stryj jest dobry dla ciebie' 
- I jak jeszcze! Kocha mnie o-

gromnie i powtarza często, te jestem 
jego słońcem, jego jedynym teraz 
szczęściem. 

- A jednak ... powiadano mi ... 
że. '. opuścisz wnet dom jego ... 

Anna uśmiechnęła się słodko. 
- Czy to prawda, Anno? 
- Tak - szepnęła cichutko, 
Przez chwilę zapanowało głębokie 

milczenie. 
- Kochasz go? - spytał nareszcie 

Andrzej zmienionym głosem. 
- Tak. 
R~ka Andrzeja zacisnęła sllil nerwo.0 około poręczy krzesła.. 
I znów milczeli obo.fe. 
- GdYbyś wiedział - odezwała się 

Anna - jaki on dobry, jaki s1.lachet
n~r ! 'Vie o wszystkim, a pomimo to 
kocha mnlo i chce się ze mn#). ożenić . 

Andrzej z(\clrżnł podniÓSł głowę· 

_ Jakto? Rodziński wie o wszyst- - l>rzmiała zimna odpowiedź aktora. 
kim?! - zawołał. - Co chcesz przez Anna zarumieniła się znowu. 
to powiedzieć? - Byłabym Je przywiozła z sobą -

Że matka moja była aktorką - rzekła - lecz obawiałam się, że obej
rzekła. - On taki jest dumny i tak dziesz się z nimi tak niegrzecznie jak 
ceni swój ród, iż sądziłam, że go to pani Wiklicka. 
zrozi do mnie. Ale gdy mu stryj - Wiklicka? - zawołał Andrzej 
wszystko wyznał, zapewnił, że prze- przestraszony. - Czy ty ję. znasz? 
szłość matki mej zamiarów jego nie Skąd? 
zmieni, że wystarcza mu pochodzenie - Ona zdaje się należy do waszej 
mego ojca. Wczoraj powiedzi,ał mi, że trupy - odpowiedziała Anna żywo. -
nic nas rozłączyć nie zdoła. W takim razie i ciebie pewnie zoba-

_ Doprawdy? _ rzekł aktor z C7.~'my w czwartek na scenie Teatru 
dziwnym uśmiechem. Tak przy- Zdrojowego. Co to, Andrzeju? Gnie-
najmniej być powinno! Cieszę się. że wasz się na mnie? 
tak szczere pozy~kałaś serce, Annol - 'V czwartek I - s7.epną.ł Andrzej 

_ Chciałam go proRić, aby przy je- blady jak ściana. - Ty będziesz w 
chał ze mną, lękałam się jednak, że czwartek na przedstawieniu? 
będzie się starał odwieść mnie od za- - Tak, przyrzekłam 'Viklickiej, że 
miaru odwiedzenia ciebie ... A ja ko- przybędę na przedstawienie z naszymi 
niecznie pragn~lam cię widzieć! gośćmi. 

Wielkie, ciemne OC1.y aktora spo- - Czy i Siekierski przyjedzie' 
częły na niej z niezmiernie smutnym - Nie, zdrowie jego nie pozwala 
Wyrazem. Pojmował on lepiej niż An- mu obecnie na takie wycieczki. Czy 
na sama tę nagłl,l. potr7.ebę serca, któ- cię to dziwi, że przyjedziemy? Nie mo
re rozjaśnione pl'omieniem miłości, glam odmówić Wiklickiej tej drobnej 
pragnęło wszystkich uszczQśliwić i ze usługi! 
wS7.ystkimi radościE,t swE,t się podzielić. - Gdzie ty .iE,t widziałaś, Anno? -
Gdyby nie miłość do Rodzińskiego, ,kto I pytał widocznie zaniepokOjony. 
wie, czy Anna byłaby tu dziś przy- - B~'ła u mnie w pałacu. Mówiła 
jechała, cz~' b~' łaJw umiała okaul(I tvle o chorej Rtarei matce, I ... 
:senbcznej tro~ldi\\'o3ci - ona, która - O chorcj m <.e tce! - powtórzył 

- Kiedy ja je chcę mieć zaraz. 
- Ależ pani Szargacz, czy my to 

pani uciekniemy? 
- Jużci nie, panie komisa.rzu, tyle, 

że ja uciekać muszę, bo już tak wypa
dło. 

- Czymże się to pani Szarg,acz zaj
muje teraz, bo to bywało ... 

- O nic z tego, panie komisarzu; 
jestem porzą.dna Obywatelka ter~z, 
małe bębny biorę na wychowanie, WIęC 
co się tyczy uczciwości, to co i ow
szem, a zarobek też jest. 

Komisarz mimowolnie wzdrygnął 
na myśl, jaki los czeka małe istoty, 
które' ta jędza bierze na wychowanie, 
aby mieć "zarobek uczciwy". Aby jed: 
naJ:.: nie zrazić kobiety, ciągną.ł dalej 
rozmowę w tonie żartobliwym. 

_ Dlaczegoż to pani uciekać chce 
z miasta, mając utrzymanie porząd
ne? - zanvtał. 

_ Jak" ja ptaszka wydam, panie 
komisarzu, to już mi tu nie czekać ni. 
czego. Oj, oj, pojechałabym wnet tam, 
gdzie mi nie pilno. 

- Sąd7.ę, pani Szargacz, że pod na
szą osłoną nie potrtebuje .się pani oba: 
wiać niczego. Zresztą me chcę panI 
zmuszać do zeznań; jeżeli pani nic 111e 
chce mówić, ha, to idź pani do domu. 
My ptaszka i tak dostaniemy, ~ tysiąc 
marel< zostana, nam w kieszem. 

_ Pan komisarz chcę. mnie nacią
gnać, jak widzę, a przecieżem na to 
tu 'przyszła, iżby wyśpiewać wszystko 
i bylebym wiedziała, że mnie nie przy
capią i że mi dadzę. 1000 marek, to za 
godzinę może pan komisarz mieć. teg!l 
hycla w ciupie, byleby mu kto me kI
wnął. 

_ A któiby mu tam miał kiwnąć? 
_ A choćby szpicel który. A mało 

ich to tu jest! 
_ O to nie ma obawy. A teraz na-

reszcie śpiewaj pani, co pani wie. 
Wtem drzwi otworzyły się po ci

chu 1. stanał w nich mężczyzna. 
Komisarz spojrzał niechętrtie na. 

natręta. 
_ Czegoż to chcecie, Korus? - za-

pytał szorstko. . . 
Mężczyzna w ubramu cywI.lnym, z 

włosami gładko przyczesanymI l sta
rannie podkręconym wąsem staną.ł w 
świetle lampy. Był to Patyrak. 

_ Chciałbym tylko zameldować -
rzekł - że udało mi się podsłuchać 
rozmowę dwóch ludzi o morderstwie. 

(Dalszy cfę.g nasłąpi) 

przez zaciśnięte zęby, - Czy przybyła. 
sama 'l 

- TakI 
Twarz aktora rozjaśniła się nieco. 
- Przyszła sama, pieszo i zdawała 

się taka zalękniona i nieszczęśliwa, że 
serdecznie mi było jej żal. Cieszył.al.l1 
się bardzo, że stryj pozwolił mi zapro
tegować to przedstawienie. "'ięc mia
łeś także występować w czwartek? 
~ Tak, gdyby nie moje rany. Wo

bec tego występ mÓ.i jest niemożliwy. 
- Dobrze, że cię nie ujrzałam teraz 

na scenie. Byłoby to mi przykrość 
::sprawiło. 

- Czemu? Dawniej lubiłaś chodzić 
na moje występy. 

- Dawniej tak mało mia.łam roz
rywek I A dziś ... 

- Dziś masz ich za wieleI 
- Być może - odrzekła łagodnie. 

- Największą. jednak radość spt'awia 
mi rozmowa z tobą. Ach, gdyby mi po
zwolono częściej tu bywać! lVloże póź
niej ... 

Zatrzymała się zmieszana spojrze
niem Andrzeja. 

- Wierz mi - rzekł kładąc rękę 
na jej ramieniu, - że lepiej będzie, je_ 
żeli wszystko pozostanie nadal tak jak 
było dotąd. Żegnając się z tobą. przed 
trzetna laty powiedziałem ci, że teraz 
już nie ma miejsca dla mnie w twoim 
życiu. Cieszę się, że przypomniałaś 
sobie dawniejszego opiekuna, że naszą. 
wspólną przeszłość mile wspominasz, 
ale ani teraz, ani później, gdy zost"", 
niesz żoną Rodzińskiego, żadne między 
nami nie mogę. istnieć stosunki. 

(Ciąg dalszy na~tępn 



Historia ży[ia pieknej tan[erki - Kradzież 20 tysie[y franków 
W ostatnich dniach lipca na jednej z 

ulic Aleksandrii dwaj lekarze udzielili 
pomocy bezprzytomnej kobiecie, zarządza
jąc przewiezienie jej do szpitala. Poli
cjant, który doskonale znał postacie z ja
skiń portowych, zeznał, te chora kobieta 
od szeregu miesięcy była stałym gościem 
najgorszego rodzaju nor portowych i :te 
popisywała się tam jako tancerka. Ara
bowie lubili ją i obdarowywali chojnie. 
Nazywano ją Leone i podziwiano jej wy
soce artystyczną sztukę taneczną. 

go z mie!zkania. "Przyjaciel" udał si~ 
do Paryża, wręczył dyrektorowi teatru 
część pieniędzy, otrzymanych od Leonory, 
i nakłonił go do dochodzenia pełni swych 
pretensyj. Afera ta stała się sensacja" 
która zainteresowała w krótce całą opinię 
francuska, i amerykallską. 

Mrs. Leonore Hawboro sprawę tak 
bardzo wzięła sobie do serca, że uciekła z 
domu bez pożegnania się z mętem. Wsze 1-

kłe po!zukiwanła posost&ły bes BItutka. 
W rok po tym "przyjaciel" - nazywał 

się on Paul Grittys - znaleziony został z 
przestrzeloną skronia, w parku pewnego 
hotelu nowojorskiego. Przypuszczano, te 
czynu tego dokonała mrs. Hawboro, 
mSzcząc się za zburzone szczęście. Ale o
kazało się, że Leonora w czasie tym znaj
dowała się w Brazylii. Lecz i stamtĄd 
zniknęła, gdy mąt jej, który poświęcał 01-

brzymłe mmy na Jej odnaledenłe, ~ 
był do Rio de Janeiro, by ją zabrać ze II()

be. do domu. Od tej pory mI'. Hawboro 
już nic nie dowiedział się o swej żonie. -< 
którą wcia,t jeszcze kochał niezmiennie.. 
Dopiero telegram z Aleksandrii zdradził 
mu pobyt Leonory, która w ostatnich la
tach coraz niżej się staczała. Było jut 
za późno. MI'. Hawboro kazał przewieść 
zwłoki jej do Chicago. (KK) 

Kiedy w szpitalu przeszukano jej mi
zerną odziet, znaleziono stary paszport, w 
którym podany był następujący adres: -
"Heyward Hawboro, Chicago 186, 43. Ave
nue". Jeden z lekarzy, którego zaintere
sował los chorej kobiety o szlachetnych 
rysach twarzy, nadał pod znalezionym a
dresem tej<:gram. w którym donosił, :te 
nieznajoma nie prze:tyje chyba najbli:t
,on tb dn:. W owa dni po tym nadszedł 
z Chicago p'ln) 1"'C'''';I>tm radiowy, w któ
rym proszono hy tlincerkę umieszczono 
w oierwszurudn"m sanatorium i otoczo
no :q na,ftroskLwszą upieką. Nadawca te
legramu, mr Hawboro, poniesie wszelkie 
ko::zlv. 

Stworzenie kobiety w baśni hinduskiej 
Podanie hinduskie pełne humoru, ma w sobie I duło złośliwości 

Przeniesienie do sanatorium atoli nie 
nastąpiło, ponieważ tancerka zmarła krót
ko po nadejściu telegramu, nie odzyskaw
szy przytomności. 

I teraz stał się znowu aktualny, sen
sac~'.il1Y romans kobiety, której podobiznę 
pnda\yały przed laty wszystkie magazy
ny i dzienniki. Nazywała się ona z domu 
Leonora Couton. Z pochodzenia Pary
żanka, młodość swą spędziła w mieście 
rodzinnym. Piękną i żdolną dziewczynę 
Jeszcze w młodych latach zaangażował 
jako tancerkę pewien teatr bulwarowy. 
Nie było dla niej rzeczą łatwą zrobić ka
rierę, gdyż Leonora miała charakter i nie 
potrafiła obdarzać względami mężczyzn, 
którzy by jf\ mogli zaprotegować. 

Ale :tycie na deskach i w Paryżu jest 
kuszące i ślil"kie. Dało się to we znaki 
takte Leonorze. Kiedy miała lat 20, u
l('gła pokusie. Wykradła gotówkę kaso
wą w sumie 20 tys. fr. i uciekła. Od tej 
pory nic o niej nie słyszano. 

Usłyszano o niej dopiero po ośmiu la
tach. W tym cza~ie wyszła była za fabry
kanta Ileywnrd ITawboro w Chicago. -
Mąż ubóstwiał ją i n:c nie wiedział o jej 
przeszłości. Po siedmioletnim pożyciu 
małżelIskim Leonora poznała dalekiego 
krewnego swego męża. który zakochał się 
w niej na zAbój. Ale mrs. Hawboro nie 
odwzajemniała mu się miłością i perswa
zją wymogła na swym adoratorze, że łą
czyć ich będzie ty11(o stosunek przyjaźni. 

~wieżo pozyskanrgo przyjaciela Leono
ra pewnego dnia obdarzyła dziwna, misja,. 
Zwierzyła mu się ze swego nieuczciwego 
czynu. jakiego dopuściła się swego czaRU 
w Paryżu, i wyraziła życzenie. by przy
jaciel udał się do Paryża i skradzione 
pieniądze wraz Z odsetkami zwrócił dy
rektorowi teatru, któremu powodzilo się 
bardzo źle. Oprócz tego miał on poczy
nić odpowiednie starania, by sprawa zni
kła z akt sądowych. Eleonora chciała 
przeciet raz z mężem odwiedzić Francję, 
ale nie chciała być aresztowana jako zło
dziejka. 

Przyjaciel zgodził się. Atoli krótko 
przed wyjazdem zmienił swój zamiar i 
postawił Eleonorę przed alternatywą: al
bo zostanie jego kocbanką albo pÓjdzie do 
\vięzienia. Eleonora nie postąpiła zbyt 
roztropnie, ale za to dobitnie, wymierza
jąc łajdakowi dwa policzki i wyrzucając 

Znany badacz Wschodu. Anglik Bain. 
podaje opowiadanie o stworzeniu kobiety 
według wersji braminów. autentycznie o
trzymane od jednego z braminów z kla
sztoru Grona w Indiach. 

~wiat stworzył "Twashtri", wulkan 
mitologiczny - według wierzeń bramiń
skich. Chcąc stworzyć kobietę, spostrzegł , 
że braklo mu do tego potrzebnych elemen
tów, I<dyż wszystl(ie zużytkował tworząc 
mężczyznę. 2:aden z trwałych i mocnych 
elementów nie pozostawał mu więcej do 
dyspozycji. Ta sytuacja. zmartwionego i 
zdetonowanego .,Twashtri'· doprowadziła 
do głębokiej zadumy, w której trwal przez 
dłuższy czas. 

Gdy przemyślał już wszystko głęboko, 
zaczął działać. 

Wział okrągłość księżyca, linie węża, 
drżenie trawy, smukłość trzciny. delikat
ność liści. spojrzenie sarny, wesołość i po
godę igrających promieni słonecznych. łzy 
chmur, niestałość wiatru, bojaźliwość za
jąca, pyszałkowatość pawia, miękkość pu
chu który pokrywa szyję wróbla, twardość I 
diamentu, słodycz miodu. okrutność ty
grysa. cieplo ognia. zimno śniegu , grucha· 
nie gołębia i świergotanie kraski - zmie
szawszy te elementy razem. stworzył ko
bietę i ofiarował ją mężczyźnie. 

W osiem dni po stworzeniu kobiety 
przyszedł do "Twashtri" mężczyzna i 
rzekł: ",Panie. stwarzenie, które mi ofia
rowałeś. zatruwa mi życie. Stale mówi i 
plecie, zabiera mi cały czas, płacze i ję
czy bez powodu i bez przyczyny, byle o co 
stale choruje. Przychodzę zapytać się, czy
byś Panie nie mógł ją zabrać sobie, ponie
waż nie mogę z nią żyć". 

"Twashtri" zabrał kobietę do siebie. W 
osiem dni po tym fakcie przyszedł doń 
powtórnie mętczyzna i rzekł: "Panie, mo
je życie jest samotne i puste od chwili, 
gdy twoje stworzenie oddalem ci. Stale 
przychodzi mi na myśl. jak ona tańczyła 
i śpiewa/a. gdy ja wypoczywałem. Przy
pominam sobie również, jak się bawiła ze 
mną, jak przymilała się, jak dziwnie przy-
glądała się mojej osobie". . 

.,Twasbtri" oddał kobietę mężczyźnie. 
Nie upłynęły trzy dni, gdy "Twashtri" 

spostrzegł. że mężczyzna podąża do niego. 
- Panie - rzekł - nie wiem, jak to 

jest, lecz więcej zmartwień sprawia mi 
kobieta. niż przyjemności. Panie, proszę 
Ciebie, zabierz ją z powrotem. 

"Twashtri" krzyknął. 
- "Odejdź precz, człowieku, i urządź 

się tak jak potrafisz". a mężczyzna odpo
wiedział: "Ja nie mogę tyć z kobietą". 

Na świętej górze 
Fudschi w Japonii 
po zakończeniu 
działań wojen
nych przeciw So
wietom, umie
szczono wśród o
krzyków "Sanza]" 
flagi państw, któ
re walczą z komu
ną, a więc: Włoch, 
Węgier, Hiszpa

nii, Mandżukuo i 
Niemiec. 

"Wsi spokojna, wsi wesoła" ... 
ten j ów takim "ptakom niebieskim" po.
kaZUje drzwi? - Oni obrzucają go za to 

"Twashtri" zawyrokował - "Ty nie hę. 
dziesz mógł tyć bez kobiety!". Po tym wy
roku, biadaje,c mężczyzna oddalił się l 
wołał: 

- ,,0 ja nieszczęśliwy, z kobietą nł. 
mogę żyć, lecz i bez kobiety nie mogę 
żyć!". 

Kieszonkowe latarki 
(panu J. K. Dębno w uprzejmej 

wiedzi). 
Drogi Przyjacielu, 

Cieszy mnie ogromnie, 
Że miałeś aż tyle 
Zaufania do mnie, 
2:e ja właśnie mam się 
Twa, zająć bolączka" 
Byś ochłodził ranę 
Pod ma, chłodna, rączką. 

Oprzyj się więc mocno 
Na moim ramieniu 
I pójdźmy poszukać 
Ławeczki gdzieś w cieniu, 
By tam, w samotności, 
O szarej godzinie 
Snuć sobie bez przeszkód 
Powieść o Wolczynie! -

Pytasz z jakich przycz~'n 
Taka tajemnica? -
Czemu ostatniego 
Korony dziedzica 
Przy świetle latarek 
Pod ' nocy osłoną 
Na wieczny spoczynek 
w grobowcu złotono? -
Nie chciałbym 8ię my1ić. 
Lecz śród przyczyn wiei" 
Jedna mi się zdaje, 
Drogi Przyjacielu, 
Oczywistej prawdy 
Nie bardzo daleka: 
Że tu o światłego 
Chodziło Człowieka! 

Jak (mówiąc po prostu) 
Na urągowisko -
Oświecenie stało 
U nas zawsze nisko. 

Wprost się wydawało, 
Że różne czynniki 
Umyślnie chowały 
Oświaty świeczniki, 
By najszersze masy 
Ich promieni jasnych 
Nie braly zbyt wiele 
Do mózgów swych ciasnych! 

Aż tu nagle nauk 
I oświaty natłok -
Dla wszystkic'ł dostępne 
Wreszcie wiedzy światło I -

Czyn wielki? - Zasługa? 
Inaczej potomni 
Raczyli osądzić 
Ten gest wiekopomny! 

Za światła kaganiec, 
.Tak gdyby za karę -
Mignęli nad trumną 
~lepkami latarek! -

odpo-

STANSO. 
Mieszczuch, wyjetdżający latem z go

rącego, duszncgo i "pachnącego" asfal
tem miasta na wakacje - kieruje się na 
wieś po to, by zmienić krajobraz i powie
trze; chce zmienić przede wszystkim 
atmosferę duchową, moralną - bo pa
mięta o słowach "wsi spokojna, wsi weso
ła". A spokoju i wesela w mieście naogół 
nie ma. 

To wsi spokoju i wesela nie przyspa- !!"!'''!!''''!!'!~''!!'!''!!'!!!'!'!''!!!'''!!'!'!'!'''!''!!'!''!!'!''!!'!''!!'!''!!'!''!!'!'!'!!!'''!!!'''!! 
kamieniami i grożą podpaleniem. I 
rza. Czyż nie można umieścić zawod()
wych włóczęgów w obozach pracy? -
Czyż stworzenie takich obozów jest rzeczą 
nicwyknnalną? Rolnik daje dużo na bezro
bocie, swe wozy i konie musi dawać do 
bUdowy dróg na terenie gminy. więc tru
dno mu zrozumieć tę tebraninę ludzi nie 

We wsi dzisiaj niema spokoju.. We 
dnie rozbrzmiewa echem wytężonej, cięż
kiej pracy. W nocy ucho strudzonego 
dzienną pracą gospodarza nasIuchuje, czy 
z dali nie doleCI jakiś znany dobrze od
głos. szmer, świadczący o pobycie złodziei 
na polu. I ucho gospodarza łowi takie 
szmery; w nocy na polach także wre pra
ca - tym razem jednal, pracują złodzie
je. I dlatego nie ma spokoju. 

Pierwszym i głównym nieszczęściem 
wsi jest bieda. Dlaczego na wsi jest bie
cia - o tym w mieście wiedzą tylko nie
liczni czytelnicy ceduł giełd źbożowych, 
bo o tej naj ważniejszej przyczynie biedy 
pisać nie wojno. Rolnil, dobrze wie, czego 

UDOGODAlI~l'dE DLA TUJ(V,s1'OW mu brak, wie też, co brak tpn powoduje. 
Policja londll/lska przydziela zagranicz Nieszczęściem wsi jest :tebractwo, któ-
nym turystom zu iedzajo,cym Lona7l'/' re nie ustaje nawet w okresie tniw, a 
maleńkie szyld:,iki przypinane do ręka· ,,:ięc w tym cZ3~ie. kiedy na wsi od.czuwa 
wa z napisem Stop/" SZ?jldzik ten SI~ brak rOb?t11l1'ów. Czy~ ~10żna ~Ię dzi: 

, .,' . d l" I . . l' WIĆ, te rolmcy rozgoryczem sa, CIągłymI 
umo .. hwza .owo ne 1!Tzec IOdzeme. u l odwiedzinami ludzi bardzo często mlo-
cy, ma bow~em m~(Jtcz1!'ą zdolnośc za dych, zdolnych do pracy anie chcs,cych J 

IrzymllWama vo}azdó~. I pracQw~ć?l .,... Czy t motna si~ dziwić, ~ 

chcąCYCh pracować. 
W nocy rolnik czuwa, - bo kradzieże 

mnożą się. \V nocy kilku zlodziei potrafi 
rowerami wymłócić kilka centnarów zbo
żal Złodzieje są uzbrojeni w broń palną 
- rolnik tylko w kij, lub broń białą, bo 
broń mu skonfiskowano, ba, nie zwróco
no jej nawet po uzyskaniu zezwolenia. 
Twarda litera prawa i gorliwość admini
stracji spowodowała, te rolnik prawie rę
koma broni swego mienia od uzbrojonych 
złodziei. 

Stale pogarszają się na wsi stosunki 
robotnicze. Na wsi trudno o dobrego pa
robka i dobrą sJużącą. Znajdują się na
wet tacy, którzy w czasie żniw orientując 
się w sytuacji - proszą o wcale wydatne 
podniesienie placy. Wiedzą, że żyto z po
la zcbrane być musi. :te gospodarz się zgo
dzi. 

Nie długo też Urzędy Skarbowp. rOZDO
cznB, swą pracę. (Iw.) 

DZIEWCZYNy" l .O]1iCA 




